
Nr. 27. Lwów—-Czwartek dnu 2 Lutego. Kok li
WjoKuuzi w dtu powszednie,
• godzinie 8 po południu % dat% dnia

następnego.
P r e n u m e r a t a  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wynosi: 

w kraju i Augtryi miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w Niemczech . . . .  1 50
w innych Państwach 2 ”
Za zmianę adresu dopłaca się 20 „Opłatę należy uiśoić równocześnie z  źt̂ da- aiem zmiany adresu.

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 zł. 
Numer kosztuje we Lwowie 4 ct.
na prow incyi....................................6 ct.

I r a n n  z  p o p r z e d n i c h  dni  p o  10 ct . 
Wszelki# DONIESIENIA PRYWATNE• zaręczynaoh, ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogTsebach, opisy uczt i zabaw prywatnych, reklamy dla balów, odczytów 1 koncertów, spisy składek, doniesienia o grabach, snalezionyoh px»*d- muotaoh 1 t  £ P* W »i «4 wiarnu,

R Z E G L Ą D

P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  I L I T E R A C K I .

WŁBSZm I PRZEDPŁATĘ
przyjmuj® w yłączni® :

Ą j e n c y a  d z i t n n i k ć w  S o k o ł o w s k i e g o  w i L w i w H
P a s s a ż  H a u s m a n a  1. 9 ,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 

stronicy;
wiersz petitow y albo jego  miejsc® 10 c*.

W  drobnych ogłoszeniach 
tłustym  petitem z*, każde słowo 2 et. 
tłustym  garmondem » * 8 ct.
koresp. prywatne „ » 4 ct,

Nadesłan* na trz#ciej stronicy: 
Ogiosz®nia w itrw  p®titowy alk# j#- 

go  miojsce . . . . . .  90 ct.
Reklamy po kronice w ie m  petit. 60 ot. 
Ogłoszenia aad przegłądsm politycznym 

na pitrwucd stroaioj wiarts petf- 
t#wy.....................................O «t

D » ś : 
Jutro 1

NMP, Grommctnej •* 
św. Błażeja B. £

/

M iki.ru*. Jep. 
Tjmofteja

Aurę Bedokcyi i A(Wxu»triwyi 
Ulica nyksiuska I. *kj. Naczelny Reduktor i Wyaawea: L U B  W I E  M a j s Ł O  W H R J . Wschód ełofioa s g. 7 m. 35 

Z  j ó d  .  .  4  J  5 4
D ł o g t J A  dair g .  9  m .  19  
P r z y s y l o  d n i a  e d  w o z e r a j  4

P r z e g i ą a  p o l i t y c z n y .
Lwów 1 lutego.

Ostyg* zapał, z jakim powitano ierpnio- 
w« wi !W»n e rosyjskiego o»jai ’ • dc >irka, nad 
utrwaleniem pokoju; okólni., hr. Musi wie’ a, 
zawiornją iy pr* gran. projektowane! kn- f ™ n- 
oyi, przyjęte jui eh.clnc, Angi ilikie dtann ki 
nazwały cały pomysł wewyuonainym, r em <■ 
ekiu — zbytecznym, włoskn - r jdejrnnym 
■ tego powoda, de i papieski dyplomacya 
or-s yma._ odpis okólnika Duńsi i d-lennik 
■National T.dmdt. nwrinny za irgan stsr dv-or- 
skiuk, n«tujo ■ kalem, te tjL  ,jszizł tr..eba 
prowadził poafnyoh rokowań, ii uiopodofcua | 
aawet myśleć o zwclanin k nteran woz® 
śmej jak w maron W  porać mowy on Ni.m- f 
ozeuh zawiązało się .ju * ■ n /n t iu . przyjaciół

£okojr i n zjenłzin w Moi aohium w-bra'o 
omite* agi a* p>ny, leo« fi Niemieo północny L, 

jut silnio jjraoo ion: ih, tak i aron zganiono 
ten pomysł, te komitet monaobijski, rłcżony 
z nozonycn. arty.tów i wybituyoh obywateli, 
matual pnbli zi ie cą tłómaezyó ze uwyoh ża
rn arów, p zed.ttwikjąc je jako bardzo aiewńn- 
ni. Ogłosił udy na swe usprawiedlra ,erie : 
„Nie chcemy, aby się Niemoj rozbroiły dopozi 
ozły twiat stoi pod bron.’ , : nie oh^emy ani 
zmniejszył nn-zeg\, stanów; -ka i wiaooweg i, a-d 
wyrsec się jakiohkolwiek korzyśj, które pr-y 
niat. nam mo»e rywaiizaoyi. n;
n. onoemy aby Nien oy straoiły bciaj naj- 
mnitjszi aząstkę swe,' siły i w stdsunkt Jo ia- 
nyol paistw stały się ohou ookeiwiek słabe e- 
m. pc 'iwat one przy całem a wem p .zojow. a  
nspopobienin powinny byó gotore do przyję
cia narnaoom j im wojny; leoz chu. my, aby 
mocą międzynar jduoogu składa stało się to, 
w się stań nioie. ..by ryunol wojny pył
ntrndi .ony. Jeżeli niepodobn. aa: .  łu walk 
orężnych, to c hcemy przynajmniej, aby e.ę 
zmniejszyło ich okruo eżstwo i pragniemy 
—ił nsnnąń n.ebez, ozeństwo, jakiem nie- 

dniknienie grozi ciągły rozwój miliuaryzma. 
Chcemy, aby nstał st_ti ,.zi y wzrosi o ętarów 
wojsk iwyoh przygumtająo, h ekonomiozny 
byt narodn". Pro „ s  dzienniki, omawiaj ąo tę 
ooeawę, zaznaozyty z nao. mi m, te t«.\ kto i 
wystąpił r  pri ekten piiwstrayman a nobrojiń, 
bu obowiązek ,n pierwszy przykiad. Zgod iły 
się z ten. dzienniki londyńskie A  wtedy 
Jouma. d» S.-Pttertbourg w jednam z ostatnich 
"nmeró t  Łtz’ ,a. w tąóani. luesaasznem, albo
wiem gosieL dowód, t> pr yklac. bi,drie nie- 
złrł- ozmr natlaaow my? rOrzeł da «obu ob- 
oiąi sapony, gdy u. to samu a siebie zgodzę 
,iię IŁŁI orły, z] gdyby n.iU tę operaoyi. w>- 
konao ) ■ sobie dli prtyztada, wne. pot ;m jnt 
byłoby P< nim1 -A więo z tej Dopowiedzi or
gana rosy ,J*_ dyplomzoyi wynika bardzo do
sadni e, ™  dineś* międay mooarstwami jet. 
ogromne, oo też łatwo zroźumiei, skore pokój 
trwa jedyi~ _iatego, ga tlbriymm potęgi nu> 
maję odwag" i *eł. a;  ̂ Z6 s,,^ , rJ/a nieufność 
odstręozs wou.rstwa od prędnie, zgody na p 1 
łyteozję propozy-yę wsyjskę. Leo: rzędy 
oozyw^u e rozumieją, ge ciągi, powiększanie 
ZDrojuotoi, czynie, s n wyśoig., a wi;o wy- 
mojŁoui , mnsi 01 ę ekohuiy  ̂ bai_kruc,wem 
państw, albo wojnę- Bi nk notwo pierwszego 
państwa będz.e l»go j Jlityczną ómisroię, bo 
wnet ODoiądą j« sęsiednii _ jtnauze nieztankru- 
towane orły Co zat d woju-, to kaada w na 
itępstwie mmi misó dau..y oipg .ozwojn m ji- 
mryzmt przy warnnzaoi. esz ze trndiaejsLyoh, 
bo w skutek wojny naród nbotej. i długi je
go w zrosną Jasne jes  ̂ bidy, te oięgłe powi.j- 
kszame zbrojnotoi menohronue prowadr. do 
katastroiy, ten. .iitsaej, ciem w.ęcrze i cząst,- 
■ze są nowe ofiary na miliiaryzm, Jnt t.raz 
wytworzył on prawi > mepozonaną nienfnośó 
j _ sdzT mooarsowami.

s w ln. fcj lu krycyozme się zapatry- 
wa n» rosyjskie wezwanie c 24 s erpu a, bo 
w niem mówiło ej. o ntrwL.eniawieoz.ttgo po
koju, OO jest piękną mrzonkę, ale nissneiy jyl- 
ko mrzonkę d >pók: do wiatom osoi natury indr ■ 
kiej należy an b.oya, o tyle zgoła niezroanmia- 
ła ji s oziębi M  z jaką prayjęto bardzo b, rom
by ąrograa, konferenoyi pokojowej. Powiedzia

n o  j n t  n i e ź l i  c i i  r  '  r a z y ,  t a  w  o s t a t n i c h  u i W -  
d z < e s t n  l a t a c h  E u r o p a  p o d  w p ł y w e m  b i j n u r k a  
n i e s ł y c h a n i e  z d z i o s a i a .  M i  m y  n a  t o  s w i e t y  a  
w ó d  ■ ’  t e j  n i e c h ę o i ,  z  j a k ą  p r z y j ę t o  o k ó l n i k  
h r .  M n r a w j e w a .

O z i  ,  I z  a ś i i  l a t  t e m n  ( w  1 8 5 9 )  u b ^ l a  
r . ę  k r w a  z a  b . t w a  p o i  S o i f o r i n e .  S w i a d o *  j « i -  
m i e s z k a n i e c  S t a e w y ,  t y j ą " ■  d o i ą d  p .  D b b a a t  
. p i s a ł  j e j  o k r u p n o ł  .  w  h . i ę t o e  „ S o n t z n i r  d a  
S c ' , f » r i n o “  i  r z u o i i  i r " 4l ,  a o y  p o i  r s t a ł y  ,  r y w a -  
t n n  - ‘ “ - r a r z y s z s n i a ,  z t ó r e b y  n i o s ł y  p r m . i o  r a n -  
» T - a  * *  p o l u  b i t w y .  W  c c  g s n o w s z . o  t o w a r a / -  
.  c w .  d o u r o o z y ,  u n i o .  a a c - ^ t u  w  t y m  k i a r u n l  i  
d s  a U ó  i  b e z  t r u d a  p o z y s k a ł o  z g e d ę  w s z y U k i c h  
r z ę d ó w  n a  m i ę d z y  . _ r  i l  w y  z j a r d  w  O e n e  i e  
d i s  u ł o ż e n i a  s t r t n t ó w  C z e n  o k e g o  K r z y ż a .  Z j a z d  
o d b n ł  .  ę  w  l 8 « 3  c ; m  i  u ł o ż y ł  1 s a d y ,  k t ó i e  
L . . 3t <  u n i e  p o t w i e r d z i ł  k e n g r e i  d .  p l o m a  y e z n y .  
W s d y s t k ó  t o  p a s a ł o  b a r d z o  g ł i  d k  n i k t  _ i e  
p r o t e s t o w a ł ,  w s z y s e -  s i ,  n -  s i l i  n a d  t a m  p i ę k 
n e m  d z i e ł e m  ■  . o t ,  i  b l  r a i  e g o .  J e d n a k  . e  r a z  
d w i e  r a i  ; ę p » «  w o j n y :  d u ń u a  i  a n . t r o  p r n . k a  
w y k a z a ł y  1 «  w  k o n w e n o y  g e n e w e k W j  1 , ‘ l a -
t e g o  w  r .  1 8 8 6  7  m  p  f t a n o w . o n o  j ę  u z u o a ł n i ń .  
T n  j n t  P r u s y ,  n t ó r ^  . : b  w o j u k a  s c r t i l a i y  z  a r -  
m r t  c o  n f m i o  ó w  z a o p a t r z u i i y r h  o z e r w o n y s a  
k r z y ż e m ,  t y l e  b r n ź i z i ł y ,  ż a  d e d a t  v » w e  p o s t a n o -  
w . e i i i a  n ; s  " z y  k a ł y  m o c y  c j o w i ę z u j ę i a j ,  a a w -  
,  r a  j z d n e k  o t r z y m a ł y  j l j o  m ~ r a i n ę ,  W o j n a  
L - a n . _  k i  j  i  m  -  k  a n o w u  * ł  ż y ł s  l i c z n e  d o 
w o d y  o r u s k i e j  n i s i e j i l n o ż s i  w i ę o  c a r  A l e k s a n 
d e r  I I  z a c ę d s ł  n o w e j  k o L i e . r t _ e y ^  P o t .  a g a  t e g o  
o i  r a  b y ł a  t a k  w i l k a ,  B s m a r k  t a k  g < s i ę  b a ł ,  
t o  k o - . f n r a  a y r ,  p r z y  - ł a d e  i »  t k n w  i i  1 8 7 4  y m .  
a  o d b y ł a  s i ę  ’  u . n k s e l i .  l i l c l e n o  t a m  d e k l a . - -  
o y ę ,  k t d r a  j e d n a k  u e  n a y s k a t a  s a n k o y i ,  b o  s i ę  
i . o h ż a ł a  w o j n a  m s y j s k o - t u r e c k a  i  u b r j  i  » ■ „ * •  
s i u u y  n i e  o h o i o l i  - r ę p  w .  s i ę  t ą d n e m i  t  J t i  ■ 
ń o a f ł ó n i ż m t .  l i  .  j z -  , a d » a k  a c k i L r a o y a  o r n k s t l -  
i i k t  o d  r o k u  i d b O  p r z y j ę t a  z o s t a ł a  .  z e  : i n s t y 
t u t  p r a w a  m i  . d z y n a r o d o w s g o  d o  . b i o r u  „ o s t a w  
l l t  d o i a , -  w e j r -  a  l ę d » i e “  -  i  z n o -  i  i g ó ł  
u w a ż a ł  t c  z a  b a . d i o  n a t u i . l a e  i  a c h  l U e ,  
c h o ć  w  s t a n o w i s k a  r z ę d ó w  j u ż  s i ę  s i l n i e  a w y - 1  
d s t  l i a ł  w p ł y w  e t y k i  b u  l a i k r w s k l s j ,  s u  ■  t o  
n n j  w  w y  i z a c b „ W r ó g  z a b i t y  —  t o  d o p i e r o  
w r ć g  u s p o k o j o n y  n a  z i u z s “ .  O d  t e g o  o z a s n  
m i n ę i  > t y l k o  i z i i w i ę t n a ó e i e  l a t ,  w y j j o . r i o n y  - h  
r o z w c j e i  m i l i t a r y z m n  i  o i ą g ł j m  p o d ż r g s  — a  
w s z y s t k i o h  p r r j o i w  w s z y s t k i m ,  z . r ó w n o  w  . t o -  
o u n k r -  h  m i ę  I z y  i z r c d o w y o h ,  j a k  a i e m  i i - . ;  w  w e 
w n ę t r z n y c h  —  o t o  p i  - g r a .  , j o s y j s k i ,  b ę d ę o y  

w e d l e  w L s n y o h  s ł ó w  h r .  M n - a -  j  w a ,  j y i Ł a  
n z a p s i j n i m i e m  p o s t a n o w i e ń  g s n e w r k i o h  i  b r n k -  
s e l s L c h ,  <  . u  * a r > e m  . o h  d ,  w o j n y  n a  o i o -  
n u ,  z  t y m  k o n i  l o a a y m  d . . . i  d i d a u i a m ,  < a  n i e  
w o l n o  a n i  z  b a l o n ó w  r a t i e a ó  p o u u k ó w ,  K t ó r e o y  
n i o s ł y  ż t u i e r d  o d r a  m  .  > ł y m  p a t k o m ,  z n  a t y -  
w - 4  ; u l  r o i r y w a j ę o y i  h  w i a t o  l n d z k i o  n a  k a w - -  
ł y ,  j n t  s i ę  i ,  o t k a  z  u p a r t ą  w  p o z y  c . , ,  b a r d z o  
n o ż n y c h  t l b r .  B t ą d y  p r z y s t a ł y  n a  o d o y o i e  k o n -  
. e . e i o y i ,  a i e  d l a u g i ,  > s  m y s i  j e j  j . s t  p i ę k n a ,  
c l e  ż e  n i o  u o l  C w i - z i i  r w i y j s ł u e g o  c e s a r z .  
C z n  e  t o  h r  M u r a w j e w  i  d l a i . g o  w  s w y m  
o k ó i n i k u  p o w i a d a ,  ż e  r u d  r o s y j s k i  s p e ł n i ł  u b o -  
w i ą z - i k ,  p o d y k t o w a n y  p  i s z  u o z a o . e  h u m a n i u . * -  
n e ,  d e  s a r n ę  s p r a w ę  s k ł a d a  w  r ę c e  r z ę i ó j f  i n  
n i  u  p a ń s t w  i  z  g ó r y  w y r z e k a  w .  w s z e l k i e g o  
n a c i s k u .

N . e  t n o e  ,  p a n u j ę o a  m i ę d z y  m o o a r z t w . m i ,  
m o ż e  e  p u w  t i z y m y w a ó  o d  z a n  j o h a L i a  u z b . c  
j e ń  i  o d  p r z y j ę c i a  p i e r w s z y c h  d w ó o h  p u u k  ó w  

w  j a k i e g o  p - o  - r  n u .  A l e  n i e o k ę ń ,  o k a z a n a  
d s l s i y m  p n n k t o m  t e g o  p r o g r a m u ,  mcze y ó  
r y t l ó m e o z c n a  . y l k c  z d i i o z e n i e m  u  z a ń .  J e s t  t o  
j e d  a k  o b j r w  ż l  p o t y ,  w y t w o r z o n e j  p . z t z  z d r o -  
a .  n a m i  ,t u t k i ,  b o  s w o b o d a  u ż y w a n i a  w t e y s t -  
k i a l i  i r f . d k ó i  n o r d a r u z y o h ,  j a z  -  r z ą d  r o s y  s  i  
p r o p o L u j e  w y k i  . o s y ó ,  u c z y n i  j u ż  a a j e w n s  n i e 
b a w e m  r i e i  , ó  l i w ą  - *  , d ^  w o j u ę .  W  g r u n c i e  
r z e c z j  R a i y a  pras* * w ó j  h a o i a n i t a t n y  p r o j e k t  
u i r w i  l a  m o ż n e ó u  w o j o w a n i a ,  o .  z a s ,  k t ó r z y  s i ę  
o p i e r a j ą  t e m u  p r o j o k t O T / i ,  . o y  l e p  s ,  m o . d o w a ó ,  
p r z i ż p . a w z a , ' ę  c h w i l * !  w  n t o r e j  w o j n y  o k a ż ,  e i ę  
n i o m o z l i w s i n i  z  t e o h n i o z :  . y o h  w z g . ę n ó w  —  
o p r ó c z  z  - e g o ,  t r w a j ą ,  p r y ,  z . m i s . z a  c i ą g ł e 
g o  r o z w i j a  a  t o r o  i c k u ,  p r z y s p i e s z a j ą  o h w . i ę  
: w s g o  b a n k r t o t w a .

N a  s t r a  i  t  p r s i  j k u i a  r y s i a w i o n a  j i b  F i n -  
l a n d y a :  j e j  k o n i . y t u c y a ,  , e j  p r a w a ,  r o r ę o i o n s

w s z y s t k i o h  p o  ki l e i  m o n a r o h ó w  r o s y j -  n i s t r a _ e k a r b u  ' W ł a i y i ł a w a  Ł u k a  os a u Ce t r y c h  n i e  w i e c . f  i s ó  j a k  i « « w a ń ,  o z f  i d e a l i s t a m i ,
. z y  s z a r l a t a n a m i ,  b z y , , . ,  d o p r a w d y  t r u d n o  z n a .

pHbs
skisih pd Aleksajidra I  ismaue są teraz btn' rzr :  K "?: »ywoł"ło w Budapeszcie pogłonk:
-ń ej lito’ i. Z telegr nów wiemy żi .* o jego li k en zamianowania preze- m gibi- 

ukhz roryjiki nakakujsil^gniUizoihfiulandikłm netu t  Jot 10 na dotyozęoe zapnie, bj n 
p , b g  *ó się podoza. irzędowania tylko ję - ! Barffy w k.ubie libera! tym odpowiedział: „Po 
zyki im rosyjski n. Je, *o oenywikoie t  p dc so zaprz. irzó pogłosce, catkibin sieprawdopo- 
nsui ,oia języka fińsk, >gc i sawedak.ego _ z dobnej. Nie moui byó wo-le o tern mowy, aby 
urzędów, bo na tej droćr.a, zrobiwszy k.ok je- przed ukońezeniem rokowań (z ouosyoyąj mia- 
den, nie można się latrzyiuzó, gdyż byłby t o : »  na- aó siriana w gabin»oie:“ P u» wii i , 
krok bezaslowy. U  atwa reformie wi ,ikowej, i skoro upad.k b-.oca B.nffr sgo tworzy waru- 
opraaowans w retwtlwgu, a ; rzeditawioui p«k, w iględnis .nu, ugody byłoby taktykę

leió odpowirdniegc 
groi i < .pił i go

s e j m r  w i  F  r l m d y i ,  r ó w i  i e ż  d o w o d i i ,  ż s  p o i ł a -  
n c w i o n o  - i e l «  f i n l a m  > k ę  o d r ę b n ~ ż ó .  . e ż . l i  
z r ó w n a n i a  a .  - t  i m a  p o b o r o w e g t  f i n i a n d a k  e g o  
z  r o s y j s k i m  m o ż n a  w y t ł ó m a e i y o  p o  u e  i ,  p o 
w i ę k s z e n i a  a r m i i ,  t o  p o t  t n o w i e a i i  p r o j e k t o r a -  
f o i m y ,  i ż  k . ż d y  B o s y a n o i  m o ż e  s > u ż y ć  w  w o  
s k u  f i o l a n d a k i e m  i  p r s e '  t o  o t r s y m u j a  o b y w a -  
t e l s t w o  t a m t e j s i s ,  a  d a l i j  d r r . i e  p o s t a n o w i e 
n i e ,  t e  w e . y i . t k - e  i p r a w y  w o j <  o w e  F i n l a n d y i  
n a l e ż ą  b a a p o ż r  d r i o  d o  l o s j r j s k i e g o  m i n i s t r a  
w o j n y ,  j u ż  w y i ą .  n  •  i h r i a d o z ą  o  r a t y f i k a c y j 
n y c h  tut. r a o h .  (i h y n n b l  o y s t a  r o s y j s k i  p. 
S z - r a p t '  w  p o j s o b a .  d o  H i  i s i - g f  j i a u ,  a b /  w y s t u -  
a y  i w a ń  u s p o s o b i e n i a  t a m t e j s a e j  l n d n o ż o i  z n a 
l a z ł  j ą  i r z y b i t ą ,  b d s y w a i ą e ą  s i ę  z  i d e i  i e r o z o  
o  p r o j e k t a c h  r z ą d u  p e t e r  ■  n r s k i e g o  —  i  z a p y 
t a ł  j e .  o r a n e g o  g u  e r a .  j r a  j o u — . '  B o L  i k c  
w a ,  o n  l ę u _ i  ,  j e ż  t l i  t s j m  j a r z n e i  p r o j e c t a .  J e 
n e r a ł  o d -  : k ł :  „ S e j m  n i e  m o ż e  n i e  p r z y j m o 
w a ń  l u b  o d - z u o z w .  Ż w o ł r n o  g o ,  a b y  p r a e d j  a  
t e w a l  p r o j e k t y  i  w y p - w i e d z i a ł  o  n  L  i w j  z d a 
n i e .  Ł I o z l  j a k i e ż  u w a g i  b ę d ą  , , d .  n »  n ę  
d n i e n i a  A l e  s a m a  r z e o  n i e  p  i c l l o g a  w o l i  e e j -  
n n .  H e f o - m y  : h ,  >  j e g o  o e s a r s k a  m o i . * 1,  w i i j t  
r e f o r m a  b y ó  m a s . , "  S k o r o  t a k ,  t o  w i a ż o i i t i c  
k o n s t y t u e y i  j t s z  n i e m a .

Koniec sesyi. — jjny okólnik. — Lukaoz 
P ezą uau z Wiedn s 31 atyoznia 
Podobno dziż prezyueiit Fuohs oznajmi 

wysdnjzan - -byi g o i,. p. Peniżkn z '.cży 
dzienukaisziej n_ — tu. cę jtayą. Nie będzie 
to kara zbyt dotkliwa, je _u istótkie aesya ta 
ekońozy -ię d . i i  i zy jrtro, jeżeb utotiu.- —  
jak tw.a.di, mezoór-y — już w kaneelaryi 
Izby pcseiskiej złożono dyety pelelski i kwo
ty na koszta powrotu eaz. swnyoh posłów do 
dom c ŁiDerum vetj muejLzwSai iprtwawuij 
-ięo ponowni i rozejSoie się Bady państwo, jzk 
dawniej zarwało tyle sejn w naszyoa To, oo 
dziwjop.ierzs niem eey . i  —i .yksi; t nam 

z z u  jsoojczę winę . dowoa nauL~j polityczno- 
parlzmezt irnej madojrzzłoiai, względnie „znzr- 
ohi-oiu ozlzoheok. -go”, od dwóoh 'lat w Au 
stry. praktykują Niemej' — wt.onnio.wa mie-

 z ń  c l i  p i s y  m n i e ,  więcej wyraznem wipól-
n i o t w i e  n i c w i s u z i e j  e z l z c h t y  w i e r n o - k o n s t y t n -  
a y  nej!  J .  d h a k ż b  n i e  j  .  o i e s z a m y  s i ę  w o a l e  
t ę  r a t a l n ą  r e n a D i i i t a o y ą  I  D e i u m  v e t o .  J l o  d z i e  
p i z k t y k o w a n e  p r a e z  i V  i e m  ó w  a n s i a y a o K i o n  t a -

i'eirę"irną wy pi a  ńż epozyoyi tę os: ę, zanim 
ona przyna; iej zgodz s'ę na naprawę rega
lami iu Cs dotyoay p. Lukaaea, należy on do 
rzędu młodyoh polityków węgia.sl iah. Dotąd 
uohodsił jedynie za oztowinka taohowego, fi- 
naneistą. U rodeony w r. 1850 inko syn włciei- 
sielw kopalni, c lt . w y  stnnya pnwn.ee 
zwiidził łT emoy, Bsigię i Fraucyę id r. 1874 
do 1876 był i rdzwyoiajnym profasorem na 
akadi -tir pri i izej, następnie p mierni ojca, 
Diw .ós, zajął zię admin;.itrawyą e Isindiioiouyoh 
kopelni. Dę izby po elst.e' wstąpił 1878 r. 
W  r. 1889 w mizjfoa 'W«oker’,e’gi mianowa
nego sekretarzem stanu, został radcą mio*sts- 
ryalnyt w f. 1893 sekretarzem stanu minizce. 
ryum finansów, wreszoie w styozuiu r. 1895 
k e.-owc-kito-z tego wyds ołn w nowym gabi' 
neoia BenH,’«go. Pod.bno właśnie p .  Lukaos 
w zesz ororzjyjh układach loinięłsy gabinata 
rai węgierskim a rnstryaokim ułoaył owę źbr- 
mnłk^ oo d. p zapro -zdzabia ugody, któr wy
wołała obstrukoyę opocyiyi, a lo  ważuej.sa, 
se ieiyę A oia-c. ego, Szilagyfegc :td, Nawą, 
odmienną formułkę, na peditawie krórej ma 
przyjżń dc zkmka ug.na jomiędzy większością 
a apozyoyą, wynalazł Kolomm SselL Z .ego 
wszj stkizgo logicznie wysikałoby, że nie p. 
Łakeos aie Szell ewentualnie etanie na m;sj- 
sijs B.nif/'ego. Jednakże stc-.u ,iki auj-ryaokn- 
węgisrsk. powoli tak się tawikłtły, ze ws« 1- 
ke niiaio logioi :ego rernm iw&nia ckaiuie ię 
nledos atioiną da ica roiw.kłania. Znzną tylko, 
i n.swątpUwą juzu ruczą, żs tak „formatka11 j 
Sii u. ja k iliz a o tz  przygoiuwbjs zerwanie 
unii hand’ Dwaj i cł wej pomiędzy Amtryę a 
Węgrami on r. 1903 albo 1904, ozyl.: że za 
pumouą §. 14 go me można utrzymać tzj unii, 
zawijłej w «•'£ ustawy z r. 1867-go od z.cho
wania metody pałlaminitmaj w .ba połowaol 
monuronii. _______ __

W sprawie Kasy m $kh
Kzsa oszuzędsożm zozjduje się obeonib 

w takiem itadyum, w jakiem znajduje się oho- 
ry po przobyom oięrk.jj operaoyi RoŁ.ooro.o 
nad nię ozujną opiekę i sąou i 'Wydziału kra
jowego, którą do pewnego saopnia j ról aó 
można z dozorem szpitalnym. Nie dość bowiem 
wykonae na onoryn samą operaoyę ihir gi 

jesiyono nam równie ezkudiiWsm, jak dzwniej- ołc4. l®*’1 tizeoa jeszoze potem .?" :ez pewien 
ice, saucrodne. Nie w . o tar cza wioc pcu.soha, JLh pie.ęgnoi»»ó go, o mwaó ti lystko, ooby 
ze winni drudoy, leoz trzeba loł.jyó ener mogło wywofcó prooes zapalny jeżoli to 
giOznyoh starań, aby powstrzymać dalsze po- wsł^. :ko przi po„'ie. ozzs rot., 
scęry -ego złowrogiego uzatroju państwa, któ-1 f ? ° “ {S zabliźnia się i ol irj wraoa do zd ro- 
re dzis twony dla łclh.' ńasżżg„ żyoia na wia. Tak będzie i z, katą .zozędno. Po samej 
rodowego na.bezpisozmejszę i na razie jsuyną 0P9rl—Jfi J‘ żą było Lsumęaie dyraki ora p. Zi- 
przyp on , my, trzeoa będzie terai net ąó o a ły  nagroma-

O.tdiuUcht hundtehau. ogłaszr skradziony H  i®8°  rządów siguiłr matery- ksrd:
tajny okólnik mimsed/yum -p.*i.ieóuw jsji oo ^  ’- ”Ł"»®®oz»j,„y bilanse k. ij, zrei-----
prokura.orów. Okólnik zareoa iczn ozawa- 1 waó -szystzie wątjliwe posyaye. o lit _ ize 
ma na wszelkiemi dzień. ,, -iskiem. agitaoya 1 r”‘ U " K  »la, d»dl4. i it. -iąga,n. powyrzn- 
mi, ki w® zm'erza,ą i  rżenia ,/Uk. oaó, przepraw-dzió reorgar izzoyę oałego ustro-
stronmotw i nie. g . .  psm ęazy obywatelami, JŁ * du Bóg, te po pe>.nym ozasie pa 
Muns er sprawieauwoSt- aie po tri- buje się i oy®utk» dżw:gme się z łoża bole. .1 wyleczona,
woale wstydzić, że wydał psdubny ckulnih, 
owszem, zasługuje za tc na pochwały. Nie zs 
leżało też nic as tom j-oy t j k ó . m k  ostał 
„tajnym*. Źe jednak duttał się do łamów or-
s aaa p. Wo.fa jest to nowy ymptc zs
chwiania iię ł _ i .  żoi w t  iłaoh urządmozyoh. 
Dotąd tylko sooyausei popi jy wali się wykra
daniem tajnych okólników. 8 eronniotwo które 
własn.żo av,.ta jako „kradzieZ", postępuje so 
bie 1 igiosnic st isują.. tę teory ę takie do okól- 
mków r.ądowyoh. .la mil .Jrąc nism.soko- 
nzronowy pod komendy Wolfa z fanatyzmu 
„naruduw jgo“ przyswaja s o l  e ruetoaę zniena- 
widronyon mbytc suoyJnstów.

Wozorajsue posłuchanie węgierskisgo m.-

udmiufizona. Takie je t powszeohue pTz.tom 
me Wiizy-ey doz.ają ja.by uozuoia ulgi, że 
pr suez raz przeoięto :en wrzód nt oiele &a- 

- jej stolioy, a oo najwa knlejżza, te prze
oięto go jetrjze zaw.zasu, giyż tk to podn.s- 
Sb i wonoraj i oo dr.L jeszuze z oałym na- 
oisUem powtarzamy, fundusz rezerwowy zn- 
pełdlo wystarczy na pokryi ie pozycyi wątp i- 
wyih lub niewątpliwie sjraconyoh, a właSoi- 
oiele wkładeh taunej ctraty nie poniosą. 
Za mika nit- jjy jednak uiog c byó int za 
późno, widsimy to teraz jak n«- dłoń.' i dozna
jemy pewnego noauoia przerażenia na myśl, uo 
ozego to mogłoby dojść, gayoy p. Z i:je szo z e  
pr»z pew.c i ci a. rządził aniokrr tyoznit w in- 
Btytnoyi, t tr„eoh ep..kule.ntów naftowyo», któ-

wyraru — -abierałi tan 
r wt.ch ianta-tyoonyol 

przedsiębio"«twaoh Od bilku lat jut instynkto
wnie niej iko u zeoinwano, to coś niedobrego 
dzieje się w Kasie oszezędiyśei ta lądów p.
Zimy, w mtoosnycib i  'iwaeh mówierno o tam
dosyń głoś jo. Piitgląi jedyny zi wszystkich 
pism p lal i oh jakkolwiek nie mógł przytoezyż 
faktów, gdyż i-ijemu ny zwi i ( ospt Drki strzeffł 
p. Zima oa'dao eznlnis, atoli wiedziony zdro
wym rozsądkiem, ,a* na podjtrssis krą.„oyoh 
nprrczywl- jogłosik i t iwarzytząoyeh im ubo- 
oznyul okoaoi ośoi, omrzegal cosye wyrtżnic, 
by nie dowierzam. Kasie oizozędnośafi bo w po
wietrzu ozuó jakąć sj nhiznę, mli ‘ują-H, i ipa 
niał go gmachu przy raga ul.oy Jsgiellji ikiej.

W  negredę i l  nasze no- iw ie pomyiiaaa 
i troską e c ;bro egiln  podyktowali- uwagi i 
ostrz-fsuia, *ak- -.yoiano nas i obsypano nuj- 
nikesemnieisEemi obelgami' Ztrzt tno nam, że 
kopr'amy dołki pou inttytuuyą, »tó . isst oHu- 
bą kraju, 3ivpiem y ozstż izł^wieka. k t  iry 
do’>rz9 i utyt się krajowi i  mnóstwu tsób 
doorodslejslw. ó r dożył. Tymozasem ani nam 
prze» myśl b ie iy  nie przyszli -ystęj owaó 

iiieoiw ympatyi, jaką p. Zima tieazy. t.ę w 
mieście, i esi szem d y .y  ( a wrzekoms dibro- 
dziejsi-wa śwr .d zył z wtasnyoa pieniędzy, 
pierwsi wystąpiłbyś my z wnioskiem, aby lnn 
nadano obywatelstwo honorow i, aby mt Ja- 
wet nomnik wystawiono. — Atoli jat poe rad. 
przniłowie nism eok.e „in i  >n 6  ildsashai hórt 
di® U smtilhbnhkaii rnf“. Tę zr -aJę uważaliśmy 
su iłaszhą. dla nas był y. Zima tyiko Włoda
rzem cudzigs grosza i jaku taki, ars.sm ada- 
niem, pos inien był punkt no toru up-trywaó 
włainis w tem, aby dsiałalnosc jego podlegała 
publioznej kontroli. Z  ego powodu starony 
zawsze ni lam ‘ .duWi :u, iż iustytuoya kre
dytowa któ-a giosz sobie powierzony p ‘tycza 
n . w u  e tezsoim osobom, powinna miei oen 
zoróą. Tymozazim Ki sl ossasęduośoi była je- 
di uą na świeu.e inrtytueyą be* cenzorów. 
W  1  f i k .  iłbwaoh wyjaśnimy ozyteu ikom, eo 
to jest in reytuoya mzorów. Ceazorowit są to 
mężowie ranienia, dodani zarządom -istytuoyi 
kiedy-owy oh dc wydzwania opinii ftcbowyoh
0 ism ozy osoby zgłzszzjąie n  . Jh swi we
ksle dc jsfconta, t j. łądaiąay. by im r» rie 
wypłacone gotówkę, zssłaguą n, krenyt i szy 
Liołns miec mniej więcej pewność, ii we .le 
ioh w terminie zs] iulośii zostaną punktualnie 
zipłaoone. Ojzywiśoie na oenz irów wybiera 
się z regały ludz n eza, sinyoh, zumot.y oh, 
ms ąoyoa ozległs sto.ar — i zoajomoioi i wie- 
dząoyoh. ils poożnośoi jak najd .aładniej jak 
ktu stoi majątkowo. Znzwyo.i i pełnią on; tan 
koyę osnzc ów w kilku bsnksob, to ;ei oię- 
sto przeglądając n. p. sgłosLcne w Banku kra
jowym d i bskontn weksle, zwraca;., uwegę 
na to, iś r*arająoy iię o pożyoskę jut jest 
moono ZLdiulon”  w Banku mstra-węgier,«kim

raua lub w innej jakiejś instytuoyi i  przez to zma- 
91. jr dy k ry- banku do osTośnośoi.

W  wielkioh im .ytuoyaoh sę zs w seaj 
trzy partye oenzorow i auLiemają Się .odzień 
w i rzędowi uiu tac, żs na każdą patryę przy
pada dwa dni t  v  o sama w tygodnia. Aby 
zi pobiedz możliwośsi porozumienia się osob, 
starająoyoh się o kredyt, z Oc norami, postana
wiają statata mstyti iyi, maiącyoh osnsorów, 
ze uyreB iy. wolno nie wypłaoii' wekslu, który 
wydoje się jej me dośó pewnym, nawet w ta
kim r»r,b, gxy  opinia .onzuraw jest przyjhyl- 
na, w -Ino takża dyrekoy., jażali nu. ] “ sne 
wątplin .soi, wstrzymać się i  eskontowsmsm
1 prjedłutyó dan ' weksle drug.ej party een- 
zoruw d. ooen.snia. Nie wolne jednak dy 
rek .y . pod żadnym warunkiem eikontowań 
takioh weksli, o i  t - y o i  oenzorowie wydadzą 
u ,im oą upmię. Gwóż każdy pr yzna, że nie- 
równie bę spieizniejizą rzeo t , dla instytuoyi 
jnsj ndi lelao kredytu oa podati wie opinii oen- 
i rów i  zgodn go  z m ą zapatrywania dy
rektora, aniżeli nr poditewie opinii lub wi- 
IzimiLię ji dnego tylko ceiowieka t. j. dy 
rekr.ort- B o jeden ozłowiek, enoóoy oył naj
genialniejszym i onoóby od raut do nooy pra- 
oowrl, nie . rże oery wiśoie mieó tak.ej znajc - 
mości iu in  i stosu® łów , jak  kilkunastu luazi

P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

przez Zoftę H-Oworską*

(Uiąy dalszy).
Naz.jUts-i, gdy się ub erala do obiadu, na 

którym ,t0 m.ało się zaorać grono myoliwyoh, 
a azwo^k sanrz styohaó ju* oyło od o.aru do 
osasfi ■“ •hi*, pr wyjjuiu j.uząeej natarła so
bie szezotzą poliozk żeby były tao. czerwone, 
by JUŻ lei uo ozerwieńszemi uozyniń nid mo
gło. To ją uepokoiło mecmieihie. Wyglądała 
Jkk, i** • T°y Wu.tr mroźny w podróży 
był zarumi».L*i mooniej jej poliozk. .  miał* 
Puklerz przeoiwko wozoai Indzkim podpatrują 
2 ®, j°J wzruszenia. ?  ,K lł do 8k1oqq 
''bslką, spokojną pewność siebie.
,  7~ Ozj to dlatego, że utusowy kolor w m&- 
« ie  ? _  zapyta, ją na t  stęplc B„;ei pr,trząś 
?*c*rozywie na je) pchozki. — prEy ifeJDyn,, 

tu były twoje pazurki Banin.
Nie lue odpcwiedzial*. ale spokoj jei 

S 1** naglD. Przyjmowała uałony i prSy>,
* toztaxgn.ej.0Lj, Na saozęśoie Henryka

nwc tó W » le “  to 7  0 *R'Ol
1 «  lacP* ■toW* M 'bi
blio W marlit“ i00w»ń w oozach Bem, a seroe 
tego e ?  t ,ą k, m oc„j! I to woale nie <U- 
*cw°i - nia koonała tak moono Brzemio

kieg., aie że już kuka razy zmieszawszy się 
na użwięk jego nazwiska, Waz azała się >mis- 
szemą na gamą mysi, zs je w/mowią.

Znown azwLjki.
Tyn -aa -n lampa ma da mo tańoowała 

na itOre WkrO.oe wszedł Henryk. Witał się 
r wtzy stkimi 1 zdziwił się niezmierme ujrzawszy 
Bem,

— amn ,p obem pani in jost? — zapytał.
— Pidyjeohałjm tu ni kilku tygodni, be ma

ma * Zo.ją we Lwowie.
— a. Micha. ?
— ł_ has w lozzu. Może dlatego nie pro

szono go ua pc Rwanie , ze wszyt.y —l-dz, i ż
go n.o wbi; Boleś powiada, ie od „rasn, -,ak 
go widział ozjrUjąoego logikę Bain’a na sta
nowisku. .

Henryk cię imiał,
— Logikę B uu’a na stanowisku r
— tal I meah pan sodu wj Oo.azi, ie dzik,

nz ątórsgo polowano, pr. szudł koło u.ego i po
dobno iaw u ctanął trochę, by się Miohasiowi 
przypatrzeć, a potam posascL w knieję. Nikt go 
więcej nie ujrzał.

— Wystaw am sobie oburzenie wspotmyśli- 
wyoh Żs też ta anegdotka do unia _ue 
do, ł s !

— Te nie anegdotka, to prawda.
— drzypuszozam, że prawda, aie :ak mepra- 

• dopoduuna, że na anegdot l ygiąun, Ni. mo
gę jeszo 1 wyjsó z i zdnmiema . jakie mnie

wprawił wiaok pani.- .ę-J to tak na dializy 
czai opaśoiłs pani gLiazlo rodzinne ?... 1 tak 
sama jedna... to jnż nie dorosłą, ale starą pan
ną trąoi.,.

Po ODieÓL.e, podoza. którego Kenia i 
HomyL eiedsieli od 1 ebu daieko panowie o- 
pnśoili mion, { d ji dla paiątyoh szarną kawę 
podawane w pokojach i -podarza domu. Hen
ryk pozostał z paniami, . warot.w z samą *yl- 
ko Bemą gdy a pani BławopolskL siwołaną 
z salonn aostała « powoda jakiejś domowej
iprawr.

Be-ia poorali się bardzo - mię iLaną zna
lazłszy się samą naprzeoiw Henryka. Przy 
mnszału eię do spojraoniz na n.ogc spokoj, ie, 

rosto w oozy,- ale me uogia się id byó na 
aowód o . wagi. Oglądała z zapamiętałośiiią un- 
straoye isżąue na tole.

Henryk zumiikl takżo.
Z  LŚmieohem c wole „ia pate yl na to 

zakłopotanie śliozne, dtiewezynki M isi" ra izną 
j o k u  5 ująó przewraoająoą i ortt-i diieomka rę
kę, leoz pokn ue m uległ.

WreszoiL Bania zdobyła się nz za
pytanie f

— Fan nie pali?
— Paliłem, palić będę, leoz nie palą.
— Dlaozegc r
— Bo wolę tn byó niż w ko. 3 paląoyon.

Z . legło milizems.
Rema łamała lobie głową. Uoby m powie

dzieć? A, mizła ?>,ai—z ji.  zzpytamr :
— Pan duże poorótował w Zyoiu7
— We Włoszech, Sz „ ajozryi rzryżt nie by

łem, alen często podróZo wał myś.ą w róZno 
uzzrowne kiai iy . w kraiuą man iń... Gzy tam 
bywa pani oaęsto, panno B .geno ?

—  O, ,n», oręsto.
—  Jaktebj m ja pr.gn^ł zajrzeć do i >j kra

iny pani! Kto taa .ą zalrdmai
— O: >s m myśR o rozbójnikaoh, ohoó -on 

nigdy nia widiiziam...
— A-., 1 o ozemże więcej’
— Pierwej ohotałabym eię dowiedzieć o ma

rzenia pzi
— Mnie się Śnią ozrtem izrowne rdmieńoe.. 

oozy spnszojone...
Na te słowa Bei ia żaru— jn_.a się znowu 

a wzrok jej uległ atrako/i jaui goo rysuakt, 
który wozo-ai zoL;uowata «zl.i idoym. Nugi 
jej zbierały jię do lotu, al« o iby też pomyśla
no o niej, goyby jak dzit.kc fołekła ? 

i — Sen m. -ię 01 .sem ma .ur z śrakowianką, 
' ozas m ręka glaszOLąoa szyję Araba, o-asem...

Teraz jui pokosa noieozki ittła s-ę ibyc 
ilu. Bema porwała się nagle i znikła we 

drzwiaon, w Ltoryut potiąoiłr k oo.ąoą awoma 
pai_,ą bławoprlską-

— Co ę .się stało? — rzekła poważna mą- 
tiona. — Wybiegła j»k huragan.

— Dziaciune nogi potrzebują biegać, gdy 
jnż nasze ohodią tylko — odraekl Henryk,

— Ale pan jest pewien, że jej się  nie kiego 
nie itelo 9

— O, nuj.apeiniej pewien.
Pani JSławopolsn nsp -kojona wprowadziła 

rozmowę m i.lnbiony j rzsdn Bolesit, i u 
r ;sszoŁwi ła Henryka, który -Trzy Bem 
mógł o , garze zapomnień ais p-ay pa U n.z- 
WO] olsz- e, wriyoLał do udetohnięair 1  ufiio* 
nym dywem, a tęsknota U  iwiększalu ię 
z  każdą ahwilą nguazit się od rszc u l  wszyr*,- 
uie doskonaiośoi Lolssia, nzoat, ża Bolsi jest 
nzjsaczęśliwsiym ozłowiekum sroro p- nzał 
seroe bogatej narzeozonej. Pi dumo jednak 
braku wszelLie; opozyoyi z ieubtafaua matrona 
coraz nowe przymioty tyne opiewała. F.au-yk 
odotnwał nienawiść ć o ł  ioty i odetohnął dof firo 
swoboruej, gay Bole w sze d ł do pokoja *  
którymś l  gośA  1 nwomił gc nareszcie.

W kule teięaozyen palący oh pabowzi 
śmiech ogólny kotyssi oy d« snu nkwpót g(t 
ohego pana Sławojjolskiego, Ltoremu fajka 
z uit .ę wysnaęłs, g>owa ct._ał* na poręoL 
fotelu „Laruszek spał w najlepsze. Ja ieoh 
spowodowany był opet-tadaniem kxreguś 1  
miody oh, k óiy  zairas , byi do salonu i wiazmł 
przez per yerę Henryką jmallująotgc patią 
SUwopolikę a ti caa udawał min.. Henryka 
słuoiająosgo legendy 0 zda—iew , „ ie— wy- 
ksztaiueuia i w sio jhstronny oh wiadomośaaoi 
Bolesia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD "a dnia 2 Lutego 1899,

z rozmaitych zawodów i s rozmaityoh sfor o którym mowa, jest duiś bardzie' nił kiedy- 
epoleoznych. obracająoyoh się w świeoie, zbto- kolwisk aktualny, bo itoimy pr*:_ nową erą 
rająoyoh informaoye i tn i tam, gdzie się tylko ; paragraf# 14 W  dalszym ciągu wywodów 
ds, a nie zamkniętych w oiasaej sferze jednej i swoioh p. Groso polemizuje z ostatnią mową p. 
tjlko instytueyi. ' Kramarza i wyraża sdziwiecie, ie człowiek o

Go zaś najważniejsza, to to, te jeden oilo-! takiej przesilęści jak Krawarz, śmiał w ogóle 
wiek mimowoli, jak to wozoraj umączyliśmy, gtoe w tej Izbie aabisrsó. zapewnieniom Kra- 
oząsto nleda może wymowie lub njmnjąoym ; marża, ie on nie jest zwolennikiem paragrafu 
formom towerzyskjał osób starająoyoh się o : 14, nikt nie uwierzy. Dzieją eię ogromna z tyta 
kredyt, Inb wreszcie osobistej przyjaźni lub po-■ paragrafem nadniyci*. Mówoa atakuje gwalt.o- 
krewiińatwu dążeń politycznych, i faworyzować; wnie rząd i mlodoozechów, jako glównwcb wi- 
będaie jednostki z szkodą dla ogółu i dla sa-j nowejoów obecnego stanu rsaosy. Współwinni 
mej instytueyi. Otói ie właśnie atalo się z Kasą ] sa również oi, którzy młodoozeahów popierają, 
oszczędności. Padła ona ofirrą tego, że nie miała j (Huozfie oklaski na lswioy). 
cenzorów, a wszechwładny dyrektor, n. Zima, i Z koloi zabiera głos p. Kramars. Na la- 
zik-obal się w pp. Ssczepanowsk m, Wclskim, wiey powstaje balu. słychać wołania: Foli- 
i Odrzywelskim, i otworzył im nieogreniozony; oyaatl Wychodźmy! Zostawmy go aamegol 
kredyt osobisty, jakby jakim Botazyldom, z któ- > Mimo to prawie worysey w sali zostają. Kra 
rego to br dytu cni skorzystali do wysokości - mar* przemawia wśród ciągłyob przerywać i
4,200,000 »ł,, Ł j- niemal do samego dna rozpo- 
rządzalr.yh tnndnszów kasy. W  estataiah kilku 
lataoh lwowska Kasa oszaządnośoi była jakby 
prywatną własnośoią tyoh trzeoh panów, a dla 
ogółu była niedostępną, bo podozas gdy oni 
trzej wybrali z niej na weksle ■ górą oztery 
miliony, suma wszystkich innyoh przez nowy 
zariąd zakwsstyonowanyoh weksli zeskontowa- 
nyoh przez Kasy, wynosi zaledwie pół miliona. 
Ne oo wlaieiwie pp, Szazepanowski, Wolski i 
Odrzywolski potrzebowali tak kolosalnej snmy, 
dorównującej niemal połowie ozłego budżetu 
krajowego Gaiicyi, to już pozostanie ioh taje
mnicą, my w to nie wchodzimy, idzie nam 
tylko o to, aieby oddali mety.aeyi publicznej 
to, co «  niej wcięli.

Owóż w tym ktorasku toczą się właśnie 
rokowania c tymi gigantycznymi dłużnikami j 
Kasy, a spodsiewzmy się po energii newsgo 
zarządu, iż potrafi wydobyć wszystka, ro tylko 
da Bię wydobyć i rsdukowaó straty Kasy do 
możliwie naiwniejszych rozmiarów, tak, że z 
ebecnego funduszu rezzrwowego pozostanie 
jeszece pokaże* suma jako zarodek nowego 
funduszu rezerwowego, który nowa dyrekcja 
w uzdrowionych gruntownie stosunkach zbie
rać zuoznie.

Z mnóstwa listów, dotyoząeyoh Ka3y 
rssozędnośoi, jakie otrzymaliśmy izrówao z 
snizzta, jzk i z prcwinoyi, p< dajemy poniżej 
następuiaoy list jednego z najwybitniejszych 
adwokatów lwowzkiob :

Wielce Szanowiiy Penie Redaktorze!
Chociaż nie jestem bankowcem i do spe- 

kniecyj fi sensowych niemam głowy, ale za- 
rewne d’a innych niepopłaoająoyoh dziś wła- 
śoiwośoi mego usposobienia, zgłaszało się do 
m tie mnórtwo klientów książeczkowy oh galio, 
Kasy Oszoeędncśoi o radę, co mają poosąó. 
Uepokajtłsm te wszyrtkie osoby prawie w 
ten sposób, jak to świeżo w Przeglądzie azytim, 
dcdft’ąc. te sam wyoefam powierzone mojej 
p;eozy fundusze z K»sy, skoro tylko natłok się 
zmniejszy a tersźaiejsza Dy rek cy a a waglę- 
4n:e p. Zima nadal będaie urzędować. W  ra-| 
zie przeciwnym, a zatem w wypadku, który j 
jaz według neiświośazego komunikatu oząścio- ■ 
wo nastąpił, nie będz e s ę czego obaw iać,; 
gdyż niezawodna sakoda, którą kasa jut po- i 
niosła i poniesie jako inetytuoya, nie narusay! 
praw książeczko wy oh właścicieli. Kapitały lo- j 
kowane ns ksiąśeozkaoh tej Kasy byw ają1 
na zlecenie władz rządowyoh, służą jako kau-

łewioy.
Poseł dr. K r a m a r z  w polenr.oe z 

Grossem cświadozs, i*  * całym spokojem spo
gląda na swą przeszłość, której bynajmniej 
wstydsió s’ę nie potrzebuje. Stronnictwo mów
cy nie pojmuje, dlaczego lewica teraz właśnie 
podjęła ra nowo obstrckcyę. Wsuak od osasu 
świąt Bofsgo Narodzenia nio się nie zmiesiło. 
Jeżeli przy-zyrą ponownego z&iniugurowania 
obetrnkiyi jest przedłożenie o kontyngencie 
rekrutów, to r.isoh Niemcy otwarcie to w ypo
wiedzą, a niechaj nie zasłaniają się twierdze
niem, ie  powodem obstrukcji jest uoisk nie
mieckiego nerodu. Stosunki normalne wrócić 
mogą dopiero w eneza-, gdy załatwione zosta
ną upory rarodowośoiows. Stronnictwo mówoy 
stoi na gruuoie równouprawnienia, Oeesi za
strzegają się uroczyście, jakoby żądali otegoś 
więoej i obotoii gnębić Niemców. Czyż dlatego 
należy udaremniać wszelką działalność parla
mentarną? Jeżeli teraz nia znajdzie się sposo
bu wyjście, to opłakane stosu-ski obeone trwać 
mussą dalej i trzeba będzie czekać aż do 
chwili, kiedy Niemcy przyjdą do przekonania, 
że nie mogą odgrywać w Austryi tej roli, 
którą obcą sobie gwałtem przywłaszczyć (Okla
ski u Młcdoczeehów)

P. D a s z y ń s k i  w bardzo ostryoh 
słowach występuje przeciw partyi st&roliboral- 
nej, która w r. 1867 otworzyła §. 14 prze- 
oiwko Ozsohom. Mówoa nazywa ten paragraf 
hańbą owego stronnictwo. Do poeiomn tej 
partyi spadł’ duiś Młodo czesi, bo nie wstydzą 
*ię bronić tego paragrafu. To jest — powiada 
Daszyński. — stara rzbalistyka Młodoozeohów, 
ie  oni haniebne czyny, któryoh ntogdyś do
puszczano się przeoiw nim, powtarzają prze- 
ośw ewym wrogom. Młodoosasi zeszli na ba- 
gnisko. Dalej wspomina mówoa o zajśoiaoh J 
listopadowych a r. 1897 i porównywa ówczesne ’ 
stanowisko swej partyi z dziswjszem. W ów- j 
ozzs Fooyaliści z oałą świadomością wywołali ' 
skandal a w parlamencie, sfoieiewali się bo- ‘ 
wiem, ż* odpowie im echem ulioa i że na 
uliey węzły sostaaą rozcięte. Dziś jednak sto
sunki się zmieniły. Podozas gdy w r. 1897 
objtrukoya była dla rzadit zafcójcią, dziś jeet 
dla niego tchnieniem ożywcze®, bo przeiłuża 
jego śywot, Mówoa wzywa Iibę do wspólnej 
demonstraoyi przeoiw §. 14 i prosi o przy.jnoie 
wniosku Grosca.

Imien'em partyi niemiecko - ludowej aa- 
b ien  głos pa P r a d e i powiada, że jego stron- S 
niotwo zrzuca a siebie odpowiedzialność za §. ] 

, . ,, - , , 14 Do obstrnkoyi zmuszają posłów rismiaokiois s
oye uawet urzędów*, cep ozy ta pnpilarnz i t p. i ra»nifestaoye ieb wyborców, Niemoy żądają' 
a zatem lrgerenoya i troska e. k. Erądu w f riwnież tylko ró wnouprawnionia, Oni aąp r a - l

s i n g e r  proponował termin 1 styoznia b. r 
p. P a r g e l t  1 kwietnia b. r. W  ciągu debaty 
zabrał głos minister skarbu K a i s l  i oświad
czył, żn wszelkie przypuszczenia eo do złej 
woli i oporu aa strony rządu pizseiwko wej
ściu w żyoie tej ustawy są bezpodstawne, 
Eząd ocenie naleśyoie położenia sług państwo
wych i żyosy sobie polepszenia ioh doli i nie 
będzie be* powodu wstrzymywał wprowadze
nia w życie ustawy, która ioh dolę polepsza. 
Gdyby chodziło tylko o wydatek jednorszowy 
na rok 1899ty nie przysnłoby bynaimniej rzą
dowi na myśl robió jakichkolwiek trudności. 
Tu jednak chodzi o wszystkie lata następne, 
sił* finansowa państwa iest tak natężona, że 
bs* nowego pokrycia nie może jut podoi? ć ża
dnym urwym ciężarom. Bząd będzie sadowe 
lony jeżeli nadwyżki z roku 1897 nie rryoror- 
p;ą w zapalności p-sylęto jut obecnie nowe 
oięiarr

W  I»-.bie objawiło się wielo żyozeń, mają
cych na celu zniżenie podatków, lównoozsśnis 
zaś ma pańutwo na siebie przyjąć now» wy
datki, Jak w tik i sp-sób będzie możliwe 
utrzymanie równowagi w gospoderce państwo
wej ? Żyozeaism rzsdu jest jak najtyohlejsze 
zrealizowanie ustewy e  polepszeniu płao ełog 
Ezństwowyoh, & Izba wyświadczy sługom pań
stwowym największą przysługę, jeżeli wreszoie 
doprowadzi do skutku uchwalenie gotuwej 
ustawy. (Oklaski na prawicy).

Po dłoższij dyskusyi wniosek mniejszości 
według którego ustawa ma działać wsttez t. j. 
począwszy od 1 stycznia 1899 przyjęto 160 
(floatmi przeoiw 149,.* więc więk; coście 1 gło 
su. Tan wynik głosowania przyjęła ławica * 
ogromnym entuzyasmem i oklaskami.

Następna posiedzenie Izby w piątek.
Do prezydyura Izby wszsdł wniosek ks. 

Taniaozkiewiozt, dotyczący bezwłocznego roz
poczęcia ustawowego rozwiązani* sprawy na- 
redowośoiowej.

Co i o czem piszą.

danym wypadku 
s t ą n o w o z ą ,  
wośó w nejskutemnięjssą akoyę, — & złtsm i 
z tej raoyi kmąteozkowi włsśoiciela powinni 
znaleźć dostat.osne dla eiebe uspokojenie.

Jako kandydat preed łaty na syndyka kasy, 
a przedtem jeszcze na zwyczajnego osłonka Towa
rzystwa K. O., dosaedłem d tego przeświadoze- 
nia, śe patryarchalny ustrój tej instytueyi po
zostawia wiele do iyozenia i ie  pray wcale 
niepatryarahalnem wielkorządztwie jednego 
ozłowieka do jakiejś smutnej katastrofy przyjśś 
mcśe. O tym w dzisiejszych ezasack anormal
nym ustroju, o wspomnianem wielkorsądztwie 
— oo by było do iyozenia—oałą księgę spisać 
by można. I  jeśli spręiyny. które rzuoiły na 
masy popłoch, nie były zapewne natury ety
cznej, to wszakże ze skutków tej akoyi należy 
się tylko oiesayó, gdyż wczesna amputaoya 
utrzyma instytuoyą pray żyoiu. Oby tylko 
pp. lekarze obmyli do czysta wszystkie rany, 
nie pozoetawiająo żadnych szkodliwych zaraz
ków w eiele paoyenta.

Baoz WPauie Redaktorze przy tej spo
sobności przyjąć cdsmnie prawdziwie przyjazne 
wyrazy Robert Czachowski.

Bada państwa.
(Telegram „ Przegląduu).

Władać 31 styoiuia.
Dziś odbyły się dwa posiedzenia Izby po- 

ałów. boraar-.e eptdzlo ezęśo.ą sa jałowej ob- 
(trokoyS R«ęśe;ą sa  d-skr.jyi nad płragrafem 
14, Donieśliśmy jać, ia  ns początku posiadze

będzie^ tak p o w a ś n ą i j wdziwymi autonomistzmi w Ozeohaob, podczas 
Ie wyjrlnozft wsielką wątpił- j ffdy Ozeai Jaołdnją n^gorssaran eentrzlizmowi.

Niemcy ohoą rozbić ten parlsmsnt. jeżeli sto
sunki obeone mają trwać dłuźaj. Nieoh przyj
dzie ministerstwo urzędnicze, któremu może się 
lepiej powiedzie przywróoió spokój narodowo
ściowy. To jest jedyna droga wyjścia z obao- 
nego przesilenia narodowego i państwowego. 
Bząd, który teraz jest u steru, służy tylko 
feudałem i klerykałom. Mówca wkońou prosi
0 jprzyjęoie wniosku Grossa 

P. S o h o n e r e r  nie przywiązuje do wnio
sku Grossa wielkiej wagi O wiele ważniejsze 
są wnioski oskarżające ministrów za roeporzą- 
dzenia językowe i za paragraf 14. Mówca żądą 
osobnego posiedzenia jutro dla wzięcia tych 
właśnie wniosków pod obrady, ^niosek  Da
szyńskiego zdaniem jego nie ol>.jwiada także 
przepisom regulaminu. P. D a s z y ń s k i  pole
mizuje z Soheeneierem i wnosi, aby nad wnio
skiem Grossa głosowane imiennie.

Prezydent dr. F  u o h g oświadcz*, że nie 
może tego wniosku wogóie podd»ó pod głoso- 
wenie. Dawriej wprawdzie zawsze było zwy
czajem, że d!a wniosków nagłyoh przerywano 
porządek dzienny i obradowano n»d niemi przy 
końcu posiedzenia. Obecnie atoli woale się nia 
przystępuje do porządku dziennego, Izba nie 
jest nawet zdolną załatwić się z odosytaniem 
interpelaoyj i wniosków. Wobeo tego prezydent 
uważa wniosek p. Grossa sa niedopuszczalny
1 nie zarządzi woale nad nim głosowania (Pro
testy na lewioy).

P. O k u n i e w s k i  zapytuje, dlaczego 
rząd nie odpowiada na jego iuterpelioyę. do

n ow toa  gslicyGkich włsd* ncdatkowjoh V f !8 , P afJIW . tamu wmoskowi, który. j a k  
d r u g ą  w  przedmiocie rzekcm.rch nadutyó sto- ’ twierdzi, sprzeciwia »’ę regulaminowi. Schoe- 
™ A w a t »  hr. Dzieduwwelriwso w B rzozo-. De?sr warunkiem na ten wn-.osek

Przed paru laty toczył się w prasie war
szawskiej spór w sprawie bardzo dla nas do
niosłej, mianowicie w sprawie fizycznego wy
radzania rię naszej ludności. Spór ten wywołał 
nismaiio komentarzy, których ostatnim wyra
zem etol* się rozprawa p. Władysława Wście- 
klioy, dowodząca oyframi, że Polacy, «*ciie 
sikali w Warszawie, zsjmują pod względem 
wzrostu ostatnie miejsce w szeregu ludów eu- 
ropeiskioh. Ten saautuy stan rneosy pobudził 
wielu ludzi, zuasych i sastuiosiyoh na polu 
prao dsraogrłfitinych, do gruntownego i su
miennego zbadania ipiawy, pTsyozem ekszało 
się, że cod względem fiiyosnym etoimy znę- 
oznis isp::*j, nić się niektórym nasoyae pesymi
stom zdawało. Wyniki tycb bedzń zestawił 
święto Kuryer warszawski w Rltyksls Zitytuło 
wanym: „Gzysią wyradzamy f'1 Jakkolwiek te 
szczegóły adueszą się tylko do Wer»z.’,wy, tu 
przsrieś ze względu na wielką joduolitość na
rodu polskiego njfc.ą one ogólnisjazo snaczonie 
i saGugtją n* poznanie. Z  artykułu, zatfie •
jaesenepo w Km-yerze warszawskim, prsytoosymy 
jako najwlęos; mówląo* wyniki doahoizań p. 
Zahrzsw.ki./go, który zbadał statystykę popi
sowych Warszawy, s mianowicie miodsież po
pisową z r. 1888 t. j. pokolenie, zrodzono w 
t o V u  1867. Osób t a k i c h  było w Warssawie 
2.253 Po ęcfrąosoiu ««ś wsayatkiah kstegoryj, 
zwolaiosyoh i nie rpdlegająoyoh rewisyi lo- 
Łsrskiej — b y ło : Potoków 739, żydów 693, 
Bosym  14, ewangelików 36; razsm 1482.

Nie możemy tu wchodaió — pisie Kuryer 
warszawski — w szczegóły niezmiernie ścisłej i pra
cowitej metody badania, którą autor stosuje. Nie- 
tylko ściśle obrachował on rozmaite kategorye wzro
stu podług narodowości, co było koniecznem ze 
względu no wysoki procent żydów, lecz uwzględnił 
jeszcze podział ludności na cyrkuły, tj. na ludność. 
Eamożnidjszę i uboższą. Całość ewej pracy objaśni] 
szeregiem mapek i tablic graficznych. Ta podać 
możemy tylko wnioski, niezmiernie ciekawe, w któ
rych autor streszcza swe wywody:

1) Wzrost średni Polaków w Warszawie w 21 
roku życia wynosi 165‘6 cm.; wzrost śrsdni ludno
ści dorosłej około 168 8 cm. ^

2) Wzrost średni żydów w Warszawie w 21 
roku życia — 162 3 cm,

3) Wzrost śrsdni całej młodzieży popisowej 
warszawszkiej bez różnicy narodowości — 164 cm

Otćż zniżenie się średniej skali wzrostu, jak 
widiimy z licsb powyższych, wyn ka i  wprowadze
nia do rachunku wzrostu żydów, który jest wogóie 
znacznie niższy od wzrostu Polaków.

4) Wśród Polaków przeważa wzrost pc nad 
średni (291 na 1000) i wysoki (256 na 1000); 
okrągła wypada- ‘ /a oaób wysokich, ’ /, po nad śre
dniego wzrostu, ‘ /i podóredniego, */e niskich,

5) Wśród żydów jest */3 niskiego wzrostu, 
’/ j  podśredniego, */io wysokich. Przeważa więc tu 
tu wzrost podśredni i niski i obie te katfgoryo są 
równe liczebnie (335 i 336),

6) Porównanie obu narodowości wykazuje, że 
wśród Polaków jest dwa razy mniej osób niskiego 
wzrostu (181 i 335); więcej niż dwa razy więcej 
wysokiego (255 i 105), Z dwóch kategoryi środko
wych u Polaków liczniejszą jest wyżeza (291 i 272), 
wśród żydów zaś o wiele liczniejszą niższa (222 i 
336). Wskutek tego wzrost średni młodzieży war-

P. Moctdrrfw żąda prayięąia pewaej pa- - się jeżeli minister skarbu zobowiąże 
tę mtąwę do sankoyi jessoretycyi do stenogrąfiowifgo" protokołu *i p-opoEB-5 przedłożyć -

je imienne nad tym wtooekiam głosowania. P. "  bieśąccgo miee-.ąc, (Protesty u socya
Kftisor domas®. się skonstatowania liczby po.  ^ w  » ohra.śoijańsko-soeyąlnyoh.). Prezydent 
S łów  w sali obecnych Wiceprezydent Lupul : o-śwćadoza, że Bohwalema te, net.w y  nukuznie 
stwierdzi, ś .  wniosek p. Moosdorfera nie jeet ! miłość bliźniego. Skoro zaś o*ła Izba
drstateezuio poparty. (Protesty na Isw-oy). P. Ĉ J S cb, f  c c t T ‘ l9nl» ]•). mówoa nie widęi 
Kaisar uskarża iię ponownie, śe w labie nie f p° 7 ° ? Uł m»ałoby się Stec zżdosó
ma d o .t* t.c .m «o  kompletu i wnosi, aby spra- 1 woh I ,b 7’ ^ iko W ka.jednostek temu e:ę

Włączeniu owej p.tyoyi do stencgrcfiirnego przeciw:a. Pp. K  a i s e r i G r o s  s twierdzą, 
protokołu rozstrzygnięto praei imienne gloso-?** ' ówni6Ż .teJ ustawy, mimo
winie. Wniosek wstał dostatecznie p o p a r t y .  W  ; ^  sądzą , że posisdzenia wieozorue odbyć się 
imiennem głosowaniu odrauconn go jednak « “  m ci*l 'koro z jedne, etrony odezwał się 
^ ,kszośa 'ą  94 głoeów przeciw 57. P r e z y d e n t lw temu pretest. W  razie gdyby prezy- 
cświadu*a, że ma zamiar frayetąpió do zam- 1 d"nt **f*łd^  Stosow.me nad s -y m  wmo- 

’ - - łskiem, lewica n a  weźune w mem udziału. —knięeia pesiadaenia.
f .  istross prosi o g « »  * oauajuna, m pu , - ' — ’ - -  —

drjmnja wniosek p. Das^iskiego, postawiony - 81? “ P^* oIlb«- W  ’ ° hle POsiedzem*
na oztotniem posiedzenia Mówea śąda. *by i wieoz»rnęgo zarządzi głosowanie. Lewica 
wniosek ten, domagający się zniesienia para- j z wyjątkiem chrzęści,ańsko-sooyalnyoh opuszcza 
grefu 14, jak w cgóle wszystkie wnisski nagłe ’ .
podług dawniej izego zwyczaju, jłki w tej łubie Pr*yiżt0- 
panoweł, wzięto pod obr*dy przy końcu posie- 
dieoia. W  cgóle — powiada dr. Gross — 
wpretołdra się tu jakąś metodę, podlegającą . 
na eskąmctowaciu wniosków nagłyoh. Dawniej

(Postedzenis wieczorne).
Na porządku dziennym wieczornego po

siedzenia była nohwała Iiby  oanów dotyoiąea
o polepszeniubyło zwyczajem, śe obradowano nad nimi, albo terminu wejśoia w śyoie ustawy o po _

%%> na poc»ą‘ku, albo n» końcu posiedzenia. \ płao dla sług państwowych, p. P i ę t a k  wnió-ł 
Obepi-ie prezydyum posiedienie zamyka, nie przyjęoie tej rsdtkoyi, jaką nobwaliła luba ra- 
tro s z -ią o  się woale o wnioski nagłs, a wniosek nów, t.j. be* ustanowienia terminu, p. S o h 1 e-

polakiej zniża aię w rachunku o 16 mm Widzimy 
więc, jak dalece ryczałtowe załatwianie sprawy 
wzrostu, hez uwsględrienia kategoryi narodowościo
wych, może wpłynął na fałszywy całkiem wynik 
badania Dalej podaje p. A, Z. jeszcze aaetępujące 
wnioski.

7) Wzrost młodzieży popisowej polskiej w ró
żnych częściach Warszawy pozostaje w pewnym 
związku z zamożnością i warunkami zdrowotnemi 
różnych części miasta: wzrost najwyższy wykazuje 
cyrkuł Nowego Śwista (31°/, wysokich, 12°/, ni
skich — wzrost średni 164-2) — najniższy powąz
kowski (wylokich 13°/0ł niskich 22°/„, wzrost śre
dni 164 2),

8) Z powoda niedostatecznego wzro3tn (mniej 
niż 153 3 cm.) zwolniono od służby wojskowej 
1-2’ lj Polaków, żydów zaś 3-4°/0.

9) Niezdatnych bezwzględnie do służby, z po
wodu chorób i wad organicznych było 4 4 °/0 Pola
ków, a żydów 7°/0.

Nakonieo podaje p Zakrzewski fablioę 
wzrostu trężezyzn u różnych narodowośoi, z któ
rej ciekawsze oyfry przytaozamy:

1) 1710 milimetrów wzrostu mają Szkoci.
2) 1708 „ „ s Anglicy,
3) 1704 „ „ „ Łotysze i Litwini.
4) 1702 „ „ „ Szwedzi.
5) 1697 ,  e n  Irlandczycy.
6) 1688 „  „ „ Polacy w War-

szawie (ludność dorosła).
7) miejsce zajmują Belgowie, 8) Duńczycy, 9) 

Niemcy badeiiscy, ,0 ) Niemcy północni, l l )  Polacy 
gubernii lubelskiej Dalej idą Niemcy austryaccy, 
Czesi, Flamandczycy 16)mi»jsce (1055milim ) zajmuje

młodzież popisowa polska miasta Warszawy; dalej 
idą znów Rusini, Francuzi, Rosyanie, Słowacy, Hi
szpanie, Włoei, Chińczycy, Węgrzy; na 30) miejscu 
(1623 milim.) stoją żydzi w Warszawie, na 37) i 
ostatmem Japończyoy.

r o n i
Lwów 1 lutego

N*tłok w Kasie Oszczędności jest dzniaj 
olbrzymi. Cny wszyscy ci, którzy tara się znajdują, 
posiadają jakie wkładki i przyssli je wypowiadać, 
czy też tylko skoncentrowała ich tam ciekawość, 
tego eie wiemy, ale to nie ulega wątpliwości, źe 
popłoch nie ustaje i że publiczność traci wiarę do 
instytueyi, której zarząd był tak lekkomyślny, że 
mógł firmie Ssczepanowski, Wolski i Odrzywolski 
pożyczyć 4,200 000 zł. Publiczność zgromadzona w 
gmachu Kasy dorabia najrozmaitsze komentarze do 
tych długów owej firmy, wszystkie oczywiście tpj 
firmie w najwyższym stopniu uwłaczające. Prze- 
dewezyetkiem, ludzie pytają, gdzie owa firma pie
niądze te podziała, bo przecież takiej kolosalnej 
sumy w cągu dwóch lat wydać nie mogła.

To tez opinia publiczna żywi mniemanie, że 
nowy «ar2ąd Kasy oszefcędiD eei weźmie się z całą 
energią do owej firmy i dopóty zaufanie do Kasy 
oszczędności nie wróci, dopóki się nie dowiemy, że 
z ewą firmą postąpiono według wszelkich rygorów 
prawa.

Nowy bank, Dziennik polski doniósł wczoraj, 
że pp. Byk, Rappaport (zapewne Aruoll, Lander- 
bankcwiee) i Jan hr. Stadnicki; zakładają trój* 
kę je kiś bank w G-alicyi (zapewne we Lwowie, a 
może w Krakowie, bo eiedziby tego baoku Dzień • 
nik polski nie wymienił). Nadto dał do zrozumienia 
Dziennik polski, że inteyatorowie teg3 banku mu
sieli Rję przyczynić do wywołania popłochu w spra
wie Kusy oszczędności. Owóź doniesienie to zajęio 
nas bardzo, gdyż myśmy detąd sądzili, iż jedynie 
pogłoski o nadmiernym, wszelkie racyonalne grani’ 
ce przekraczającym kredycie, udzielonym przez p«
Zimę spekulantom naftowym, spowodowały ów po
płoch. Udaliśmy się więc zaraz telefonem do p,
Emila Byka z zapytaniem, ile jest prawdy w do
niesieniu Dziennika polskiego Telefoniczną jego 
odpowiedź podajemy o ile msżaa jak najdokładniej,
y-ą • -y* , N V  U U S U B lO iU J VU MM g V l
Opiewa ona: „Powstaje w istocie nowy bank, sta- j npM  eaezętemu dłiołu , r , __________ „
ramem konsorcjum, do którego i ja należę. Kon-1 naiskrcmaieiszvch datków na ręce J. D«*lera plac 

i®!!0* !-pr??A_tru em> iat7  SKaPM ny J- 2 wa Lwowie, raczyły umożliwić ko- 
-  -  *» mitetowi dalsze rozdawnictwo. Komitet rozdawni

ctwa zupy %przez Towarzystwo św. Wincentego 
ą Paulo.

Sanstoryum dla suchotników w Zakopanem.
Wczoraj ukonstytuowała się w Krakowie spółka 
zarejestrowana dla urządzenia aanatoryum dla su
chotników w Zakopanem.- Dj Rady n&dsorczej po
wołani zostali pp. : Konstanty hr. Potocki z Podola 
rosyjskiego, ka. dr. Kuapiński z Krakowa, Bruno 
Ab-.ksnowicz s Paryża, Maryan Kurman z War
szawy, Michał Bielokowic* z Krakowa i pref. dr. 
Rosenblatt z Krakowa. Dyrektorem spółki wybrany 
został dr. Dłaski, lekarz z Paryża, Prace około 
wybudowania sanatorynm rozpoczną się zaraz na 
wiosnę.

Zjazd Chirurgów polskich odbędzie się w ro
ku bieżącym w Krakowie w połowie lipcą.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Peczeniźynie, Kołomyi, Wadowicach i Wieliczce 
na kilkadziesiąt poBad nauczycielskich z terminem 
do 8 marca. — Rada zawiadowoza fandacyi ś^ dr. 
Antoniego Lachowicza na stypendya w kwocie 300 
do 500 zł. dk uczniów i uczenie szkół publicznych, 

100 do 120 sł. dla kształcących się w rzemiośle,

Zmiana własności. Majątek Zakrzów i Dę
binę koło Wojnicza nabyli w tych dniach od byłe
go m arasełka powiatn brzeskiego p. Dobrzyńskiego 
pp. Wajdowiczowie. obywatele z Wojnicza.

Gimnazyum źdńskie panny Zofii Strzałkow
skiej we Lwowi8, najstarsze w Gaiicyi, bo założone 
przed czterema laty, rozwija się bardzo pomyślnie 
i prawidłowo, jak o tem śt?iadcsą cyfry zamknięcia 
pierwszego kursu reku szkolnego 1893/1899. Nau
ka odbywa eię ściśle wedłeg plaaów gimnazyów 
męskich pod kierunkiem groca nauczycielskiego, 
złożonego również z samych profesorów gimnazyal- 
nych, a różnica na korzyść szkoły jest tylko ta, śe 
uesą w niej również języka francuskiego. Frekwen
cja wymaga się z roku na rok — obecnie liczba 
nczenic wynosi 46, 8ą to przeważnie córki rodzin 
urzędniczych, następnie ziemiańskich, a wreszcie 
przemysłowych. Z prowincji jest 12 panienek. Sto- 
fiownio do nupływs uczenie istnieją trzy klasy : III 
IV i VII. Rezultat nruk z ostatniego półrocza jest 
bardzo korzystny: 19 uczenie otrzymało stopień
celujący, 26 stopień - ’ erwszy, jedna drugi. Profe
sorowie są z postępów zadowoleni i utrzymują, śe 
dziewczęta cdznaczoją oię większą skrupulatnością 
w wypełoifcniu obowiązków, aniżeli chłopcy. Grono 
nauczycielskie składają następujący wytrawni peda
gogowie : pp. Limbach, Fischer, Klemensiewicz, 
Zbicrzchowski, Bizuń, Frank, Wiśniewski, Jauer, 
Schneider, Zipper i Kopia. Dyrektorem gimnazjum 
jest pref, Warna ki. Wobec utrudniającego się co
raz bardziej położenia kobiet z powodu ogólnych 
niekorzystnych stosunków gospodarczych i wobec 
rozwijającego się z tej przyczyny dążenia kobiet do 
zdobycia stanowisk niezależnych, gimnasyam Żeń
skie p, Strzałkowskiej zjawiło eię bardzo w porę 
i nia jset eksperymentem, lecz wypływem prawdzi
wych potrzeb. Ten fakt i  uwzględnieniem wzoro  ̂
wego kierunku robi z niego poważny zakład 
naukowy.

Komitet rozdawnictwa zupy rum fordy ki ej skła
da Szanownej PT. publiczności, która raczyła za
soby tego rozdawnictwa wspomagać, serdeczne po- 
dgiękowanie i ośmiela się podać do publicznej wia
domości, że niezwykły zastęp zgłodniałych (chociaż 
nie ma mreżaej zimy), spieszących co dzień po cie
płą strawę (którą się rozdaje w domu dla ubogich 
przy ul. Wronowskich) zupełnie wyczerpał fundusz 
rozdawnictwa. Powtórnie ośmielamy się odwołać do 
serc miłosiernych z gorącą prośbą, aieby nie dały 

przez nadsyłanie choćby

z zamiarem utworzenia instytueyi, któraby służyła 
popieraniu przemiału i rolnictwa w Gaiicyi. Chcia
ło eno zakupić ttkeye banku dla handla i przemy
słu w Krakowie, który zbankrutował, ala plany się 
rozbiły, myśli swej jednak konsorcjum owe nie za
rzuciło i w roku ubiegłym, w grudniu, gdy rzecz 
została należycie przygotowana, podało do zatwier
dzenia statut „Bauku dla przemysłu i rolnictwa w 
Gt;licyi“, którego orgauizacya wzoruje się na iatttie- 
jącyrn w Czechach podobnym bauku Absolutni® 
myiue fą doniesienia dzienników, jakoby ten nowo 
powstający baok miał jakiekolwiek wregie dla gal.
Kasy oszczędności zamiary, bo chociaż run na Ka
sę oszczędności urządzili żydzi, by stamtąd pozabie
rać swoje pieniądze, to ów przyszły bank który 
nazwano „żydowskim” nie na tem nie zyskuje ani 
nie traci; dla jegj funduszów zakładowych jest to 
zupełnie objjęfiaem. Natomiast nie leży nawet w 
interesie konsoreyum, ZH-kładają-cega nowy baok, 
obadać instytueyi tak pożytecznej dla kraju, aa jaką 
uważamy gal Kasę oszczędności” . j

Tyle słów dra EmiJa Byka= Owóż zdaje nam j 
eię, źa p. Byk mówi prawdę, gdyż moźnaby było jj
no- y bank podejraywaó o jakieś zabiegi kinfeuren" ?j __
oytoe wtedy dopiero, gdyby on Jui istaiei, skoro i Termin"poiLA do 8 go lutego na ręce pre*ydyum
saś go jeozcze nie ma, skoro namiestnictwo jeszcze 
nie zatwierdsiło statutów, skoro nawet nie ma pe- 
WEGŚci, czy je zatwierdzi lub czy nie zażąda jakichś 
zmian, » w każdym razie sko*o nie ulega wątpli
wości, że jeszcze kilka miesięcy upłynie, zanim bauk 
ten pizyjdzie do skutku, to jaenem jest, że nic a 
nic iuicyatorom jego nie mogło sależeó na wywoły
waniu jui teraz popłochu w Kasie Oszczędności. 
Przecież nie oni, ale Bank krajowy, bank hipotaozDj, 
bank kredytowy (Marchwickiego) i pocztowa Kasa 
osaczę Iności korzystają z tego popłochu, gdyż tłumy 
wydobywające wkładki z Kaay oszczędności odnoszą 
do tych instytuoyi swoje pieniądze. Powiedzieliśmy 
„korzystają”, chociaż to wyrażanie jest niezupełnie 
właściwe, gdyż zarządy wspomnianych instytueyi, 
z wielkiom niezadowoleniem widią grcmadząoe się 
w swoich kasach zapasy pieniężne, od których mu
szą opłacać procenta, a których wcale efruktyfiko- 
waó nie mogą wobec zupełnego zastoju przemysło
wego i handlowego we Lwowie.

Dzisiejsze Słowo Polskie zamieszcza także te
legram z Wiedflia, w którym jest powiedziano, iż 
w Wiedniu „łączą takie powszechnie powstanie 
ntwego banku” z atakiem na Kasę oszczędności, 
Nie wyjaśnia ono w jaki spesób pp. Byk, Rappa- 
port i Biadnicki uorganizowali ten aUk, a to wła
śnie byłoby najbardziej zajmującem,

W  ostatniej chwili dowiadujemy się z kompe
tentnego źródła o spisie załoźyeieli mającego po
wstać bauku dla praemyiła i rolnictwa, Ocóż człoa- 
hami kousitrcyum zakładającego nnwą inatyfcucyę cą 
między innymi Juliusz hr. Bielaki, Juliusz hr. Tar
nowski, Stinisł^w Homolacs, Stefan Stefanowicz, 
dr. WłńdysłKW Dulęba ifcd. Nazwiska te należą do 
osób zbyt zdanych w kraju z uczciwości i pźtryo- 
tyzom, feby z lżen ie  przez nich nowej instytueyi 
finansowej łączyć można z rzeczą tak nikczemną, 
jak wywoływanie popłochu i atakiem na Kasę 
oszciędności.

Wiadomości urzędowe. Asystentami poczto
wymi uamiaunwani zostali praktykanci: Choim Rap- 
paporfc w Stryju HU Krakowa, Lucyan Bujak. An
drzej Górecki, Jdkób Bill-r wa Lwowie, Jan Kacz 
marczyk w Tarnowie, Stanisław Talent we Lwo
wie, Franciszek Cyrkowiez w Tarnowie, Zygmnut 
Mfącsyfiski, Jan Błożccki, Józef Piotrowski we 
Lwowie, Stanisław Gołofiń^ki w Krakowie, Zdzi
sław Buczaniewicz we Lwowie, Miebał Kiebuziń- 
ski w Przemyślu dla Jarosławia, Edward Lsbedo- 
wicz w Trztbini dla Fodwołoozyak. Kazimierz Brmt 
w San ku, Franc'azsk Talent we Lwowie, Jó
zef Syrek w Prsemyślu dU Jarosławia, Abraham 
Haber we Lwowie, Ludwik Siaihar w Kołomyi, 
Jakób Bodek, Feliks Pelc Karol Matwiński, Ja^ 
Gajek, Hon>yk Altkom, Aleksander Węgrzynowicz 
we Lwowie, Eisig Hsrz w Krakowia, Józef Za
krzewski, Majer H-ulpern wo Lwowie, Józef Biela 
w Białej dla Kr&kora, Ludwik M-arek, Antoni 
Kuśka we Lwowde, Stanisław Ekiert w Podgórzu 
dla Krakowa, oraz ekspedytorowi^ pocztowi; 
Tadeusz Radwański w Krakowie, Jśzef Habl w 
Rzeszowie dla Krakowa, Józrf Jarosz w Chabówce 
dla Zakopanego, Kazimierz Łękawfiki w Stanisła
wowie i Józef Rudich we Lwowie.

Kron ka karnawałowa Jutro we czwartek w 
Klubie pocztowym odbęisie się wieczorek tańcują
cy członków „Kapeli pocztowej” .

Juliusz Kossak, jak donoszą z Krakowa, ma 
eię znacznie gorzej.

Zygmunt Makowski (T. T. Jeż), mieszkająoy 
w Gauewie z chorował bardzo ciężko. Niebezpie- 
cwńitwo jest poweźne.

Wydai&ła krajowego. — Dyrekcja poczt i telegra
fów na posadę pocztmiotraa w Zwierzyńou w pow. 
krakowskim za kaucją 400 zł. z poborami 800 zł.; 
dalej r.a posady oksp«dyeutów: w Ni ego wicach
w pow. kełoskim (potnry 390 zł.), w Jeziorzanach 
obok Buczsesa (500 zł ); w Bruśniku nowym w po
wiecie grybowskim (270 zł,) za kaucyą 200 zł., a 
w Dublanach w pow. lwowskim z poborami 1160 
il., za kauoyą 300 zł. Termin do 12 lutego;

Wypędzony z grona postępowców. Mniej 
więcej od roku saczęły postępowe pisma rzucać się 
na Bolesława Prusa w rozmaitych pamfletach i cay 
nić mu wymówki, że zdradził obóz postępowy i 
przeszedł do konserwatystów. Ziarzyło aię nawet, 
że jakieś stowarzyszenie studenckie, które Prusa 
przed laty mianowało swoim członkiem honorowym 
i posłało mu wieoieo, przed kilku miesiącami wy
stosowało doń list impertynencki z c świadczeniem, 
że cofa ową nominacyę i żąda zwrotu wieńca, któ
rego Prus, jako renegat nie jest już godnym. Prus 
ze zwykłym sobie humorem, zastanawia się w osta
tniej swojej kronice nad tymi niedorzecznymi za
rzutami, robionymi mu przez obóz postępowy. Opo
wiada więc, że śniło mu się, iż przyszli do niego 
trzej reprezentanci narodu polskiego. Doskonała sa
tyra mieści się w tem, że Prus owych trzech po
stępowców, k.órzy przyszli do niego, nazywa przed
stawicielami narodu, zwykle bowiem ci panowie 
przybierają sobie tę nazwę i przy wszystkich swo
ich występach upewniają publiczność, że wyetęoują 
w imieniu narodu i z jego upoważnienia. Owóż Prus 
niezmiernie uradowany taką wizytą, przyjął gości z 
całą serdecznością i zapytał najpierw o przedstawi
ciela stanu włościańskiego. AU takiego nie było. 
Wtedy spytał Prus, który z tych panów jest przed
stawicielem nędzarzy miejskich, żyjących wśród 
głcda i chłodu w norach ubogich, w rozwalonych 
piecuch cegieluiauych Ale tej sfery goście jego 
również nie reprezentowali. Wtedy Prus zapy
tał : Więc moźs będę miał zaszczyt pomówić z re
prezentantem właścicieli dóbr ziemskich lub właści
cieli realaości, fabryk? a może * przedstawicielem 
rękodzielników, kupców? —* Nie i takich nie było.

— Czemże więc mogę panom służyć ?
Okazało eię, ie geśńe byli tylko członkami

partyi postępowej 1 jako tacy przywłaszczyli sobie 
tytuł przedstawicieli narodu. Dalszy przebieg suu 
opowiada Prus w następujący sposób:

Na środek wystąpił pan, odznaczający się swo
bodą ruchów i stanowczymi poglądami.

— Nie zbyt dawno — rzeki — otrzymał pan 
szczere złoty wieniec.

— No, no.. — ośmieliłem się wtrącić.
— W  kaidym rajie był to wieniec grnbo llo- 

cony...
— No, no... — rzekłem.
— Nie inpneczy pan jednak, źe wieniec ten po

siadał dni% wartość moraln%...
— O!., w takim razio ona przy nim została — 

zauważyłem.
— Wieniec ten — ciągnął przedstawiciel — bę

dzie pan łaskaw zwrócić nam...
— Ten, z żółtej blachy?... Z największą przy

jemnością...
— Oi chwili bowiem — ciągnął przedstawiciel 

— kiedy pan zdradził stronnictwo postępowe, a przy
łączył aię do konserwatywnego...

— Zdradziłem jakąś partyę postępową? Na czem 
opieracie panowie ten zarznt ?

— Czy zechce pau utrzymywać że pan nigdy 
nie opuszczał naszych szeregów ?.. — zawełał ktoś 
gorętszy.

W c i e r a j c i e  p r i e m j s t  k r s jo w y
Ż ą d a j c i e  W M f d l l e  I B T B K  IV I  E  M  O  J  O  W

o d z n a c z o n a  d w o r n i  m e d i a ln m l  z a a ł n « l .  
N *M t atrarta ale praad wUIadawzimwwz.

Najfańszem i najlepszem źródłom  zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborÓW  szkolnych  i  k&nofi- 
ry jn ych , oraz tow arów  w chodzących w  zakres palenia, jest sklep

W  NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryaoki 8, Szczegółowe oenniki rozsyła sig fraueo.



PRZEGLĄD » dnit 2 Lutego 1899.
— Ja nigdy nie miałam zaszczytu należeć do jedwab kolodionowy płaci zię 10 do 11 & praw-

nich !,.   odparłam ze ałcdkim uśmiecham, — Ni- ' dziwy do 3S zł. za kilogram. Fabrycznie nie jest
gdy 1 słyszycie szanowni panowie Tak same, jak ' podobno jeszcze dotychozas wynalazek prof. Hum- 
nigdy nie miałem szczęścia zaliczać się do żadnego mla wyzyskany. Gdy to nastąpi, spodziewać się 
stronnictwa konserwatywnego. i należy dalszego spadku cen tkanin jedwabnych, a

— Jak to może być ?.. — zapytał ze zdumieniem , kobiety ubrano w nowy jedwab, będzie można przy- 
jeden z panów. — Przecież trzeba należeć albo do ‘ równywać do bombonierek żelatynowych z cukier- 
białych, albo do ozarnych. . j kami.

— Pozwoli pan zrobić sobie uwagę, że oprócz WykupnO grunta* włościaAskicb z rąk ży-
białości i czarności, jest jeszcze na świecie — czer dowskich. Z Me d o wy  (w powiecie brzeźańskiin) 
woność, pomarańczowośó, iółtośó... Natura obfituje;nam piozą: Gmina nasza do spółki z Kaplińcami i 
w kolo-y. Wymyslówką, wykupiła od pewneg' izraelity sa

— Co do kolorów — wtrącił inny z p»nów — I 20.000 reńskich 146 morgów ziemi, którą ou czę- 
to jest tek: ale co do stronnictw, to "alsży być , śoiowo przez długi szereg lat od wJościon nabywał, 
albo postępowcem, albo konserwatystą, Nic innego Ziemię tę gmina rozparcelowała w ten sposób, że 
nie ma... j nawet zupełnie bezgruutowi włościanie dostali po

— Więc ów wienieo z wiadomego metalu daliście parceli, wekntek czego podniósł się berdao dobro 
mi panowie i byt włościan, którzy w ostetaich czasach w wielkiej

  Jako dobremu obywatelowi członkowi partyi j nędzy się znajdowali, Trzeba bowiem wiedzieć, ie
postępowej... — zawołał pan. dotychczas milczący. ; gmina Medr.wa, licząca 65 numerów, posiadała tyl-

  .4 na czbdi panowie opierali się zaliczając , ko siedmdziesiąt morgów ziemi, tak, że na jeden
mnie do swojej parafii ?.. I numer przypadało niespełna półtorej morgi. Nsko-

— Na wewnętrznem przekonaniu... wreszcie na nisc musimy nadmienić, ie dsieła tego dokonaliśmy 
pańskich pismach.. i tylko dzięki cennym radom i pomocy ka, Czubatego,

— Przekonania szanownych p&nćw, jakkolwiek proboszcza z Budyłowa, któremu za trudy poniesione 
mogą być bardzo czcigodnemi, nikogo, a więc i mnie, serdecznie tu dziękujemy.
nie obowiązują. Co się zaś tyczy moich pism, szkoda, Zadziwiając* irssura. Dzienniki warszawskie
ie szanowni panowie, zanim obdarowali mnie wia- opowiadajk i W cyrku Ciniaellich występuje po- 
dumym wieńcem, nie zadali sebio trudu przeczytać gromca zwierząt p. Ryszard List. Występy jego 
wydanej jeszcze w 188S-cim roku kciąiec iki pod • budzą w Warszawie zainteresowanie ogólne, na 
ty'ułeH’ „Szkic programu11.  ̂ które też zasługują istotnie. Na a.e ę otoczoną

W tej skromnej pracy, już na stronicy 2 ej, 1 k^tą żelazną i nakrytą siatfcą, wchodzą cztery 
a więc bardzo niedaleko, znaleźliby panowie nastę- wspaniałe lwy berboryjskie, trzy tygrysy bssgsl- 
priące wyznanie wiary : . . I ekie, z których jeden, okaz siedmioletni, odznacza

Jest — „głęboka różnica między mojemi S1̂  potężnym wzrostem, dalej pantera, niedźwiedź 
istniejąceml dziś w kraju poglądami. U nas różne himalajski kruczo-czarny, z oryginalnym, stanowią-

partye (a więc i konserwatywne i postępowe) my
ślą) że program społeczny można „zrobić" i „na
rzucić", ja zaś twierdzę, że program można tyl
ko „odkryć", jak odkrywa się prawa mechani
czne i t d “

...„Nawiasowo dodam (str. 8), ie przyczyną 
mnóstwa klęsk epoiecznyoh jest ten fakt, iż Indzie 
Wpływowi, zamiast „odkrywać" programy — nw7 ‘ 
myślają" je i „narzncąją". Skutkiem tego bardzo 
często naturalny rozwój społeczeństwa ulega zata
mowaniu, które następnie wywołuje różnorodne obja
wy patologiczne".

Jeżeli ja już w rokn 1883 im tak etanowczo 
odciąłem się od wszelkich partyj „wynajdujących 
programy" to na jakiej zasadzie wy, szanowni pa
nowie, zaliczaliście mnie do swoich ?...

— Ale treść i kierunek pańskiego programu był 
postępowy — wtrącił jeden z panów.

—  Myli eię szanowny pan — odparłem skromnie. 
Treść mego programu jeet bardzo prosta : człowiek 
i społeczeństwo ma obowiązek być użytecznym, 
musi doskonalić się i ma prewo być szczęśliwym, 
A ponieważ my, Bolący, zawsze przedewseyatkiem 
myśleliśmy tylko o szczęściu, więc, dla wyleczenia 
się, powinniśmy całą naszą energię zwrócić do nży- 
teesności, do pracy dla innych, mianowicie dla bie
dnych ciemnych i opuszczonych.

Dnsza lndzka (pisałem w innem miejscu) ma 
trzy władze myśl, uczucie i wolę. A ponieweż 
»y , Polacy, dotychczas prawie wyłącznie żyliśmy 
uczuciem, więc dla naszej hygieny moralnej powi.il- 
n Smy pracować nad rozwinięciem bardzo zanUdba- 
ne) — woli i myśli... Panowie nie czytali tago?.

A ponieważ apułeczeństwo nie składa aię 
* garstki artystów, tylko z milionów pracowników, 
których najelement.rniejBze potrzeby jeszcze nie są 
zaspokojone, więc dlatego w programie społecznym 
nie kładę na oierwszem miejscu sztuki, lecz : zdro
wie, pracę, dobrobyt i oświatę. Rozrywki zaś, 
z w ich liczbie i sztukę, kładę na końcu, jako 
uwieńczenie gmachu społecznego, nie zaś jako jego 
fundament.

Panowie nie czytali tego?.. I mimo, że po
dobne krakowiaki wyśpiewuję prawie co tydzień, 
od wielu lat, panowie zaliczaliście mnie do jakiejś 
partyi ?..

■Wieniec szczerozłoty z wiadomego metelu, a
nawet wszystkie dowC(jy waesego życzliwego roz
targnienie, flą w k&idej chwili do swrotu, Nie to 
jeat daiwn*. odbierali* dokumenty waszej kru
chej aympatyi. r*csej to dziwiło, żeście je
kiedykolwiek flkłedeh.

Ha subhastę Idzi a, jak ogłagz* s%d okręgowy 
W Toruniu, wieś StanisławowoSłużewo obazaru 
717 ha, położona *  powiecie toruńskim. Termin 
gubbastacyjny naznaczono na 7 kwietnia r. b. godz. 
10 przed południem przed ppmienionym sądem. Jest 
to majątek polski, przswsżnie leśny.

Wslne zgromadzani* Towsrzyatwa Św. Salo
mei odbędzie aię w wielkiej sali ratuszowej dnia 3 
lntego c godz 4 po południu^

Nowa imltacya jod aabiu Dotychczas wyra
biano sztuczny jedwab z kclodionu lub z masy 
drzewnej. Obecnie przybywa trzeci rodzaj sztucz
nego jedwabiu i grezi zapędzeniem w kąt innych 
naśladowań szlachetnej przędzy jedwabnika. Jast 
to jedwab, wyrabiany po prostu z ż e l a t y  ny, 
z tej żelatyny, która służy gosposiom i oukierm om 
do wyrabiania galaret i kremów, przeźroczystych

cym charakterystyczną cechę tego rodzaju niedźwie
dzi, białym trójkątnym napierśnikiem, wi63zcie 
niedźwiedź biały, podbiegunowy i estery piękne 
dogi. Wszystkie te zwierzęta zajmują wokuło areny 
misjsoa ca niskich stołeczkach, puczem ukazuje się 
sam pogromca. Zaczynają się popisy. Żadnego wo
łania, żadnych głośnych rozkazów. Nieznaczny ruch 
ręki, zwykłe skinienie wystarcza, by każde ze zwie 
rząt wykonało swe zadanie. Układają się w mało 
wnicze grapy z pogromcą pośrodku, pantera toczy 
kulę, tygrysy skaczą przez obręcz, niedźwiedź wal 
cuje. Potem chodzą na panem jak osy, upominają” 
się o mięso, a niedźwiedź goni go, chwyta za bary 
i nispusaosa póki nie dostanie cukru. Podziw bu 
dzą zimna krew i spokój z jakiemi się obraca p 
List wśród swych drapieżnych wychowsńaów. Za
pewne, łe wiele wpływa na to długoletnie przyzwy
czajenie, ie jednak potę-lnogo wysiłku rerwów tu 
potrzeba, mogli ci zmiarkować, którzy widzieli po
gromcę po zejściu z areny, „Ciężki numer piogra 
mul" rzekł on do jeduego z dziennikarzy warszaw
skich, ocierając pot kroplisty z czoła, Wiarzymy że 
— ciężki 1

Zabawa W borsuka. Ameryka jest nie tylko 
krajem wynalazków w dziedzinie fizyki i meoha 
niki, lec* i w zakresie nowego typu przeróżnych 
szantaży. Obecnie słynie szeroko w Stanach Zje
dnoczonych tak zwane: „badger gamę", czyli do- 
ełownie „aabawa w borsuka", a odbywa się oi.a 
według acematu następującego :

Osoby: 1) Donżuan z wysokich sfer towarzy
skich, zazwyozaj żonaty, 2) mężatka prawdziwa lub 
podrobiona, która go kokietuje i ładzi obietnicami, 
3) prawdaiwy lub podrobiony małż;--nek tajże.

Altcya typowa. Między Nr. 1 a Nr. 2 odby
wa eię czułe eam na sam. W  najkrytyozniejszej 
chwili Nr. 2 daje znak umówiony, i oto z „borsu
kowej jamy" wypada Nr. 3, Straszna scena zazdro
ści. Nr. 3 grozi rewolwerem i skandalem, a wreszcie 
obiecuje milczeć pod warunkiem, że mu Nr. 1 wy- 

l da portfel z pieniędzmi i podpisze weksel na sumę, 
1 odpowiednią do majątku swego.

Epilog. Ofiara płaci zwykle weksel bez pro 
testu, z obawy, aby małżonka jego nie dowiedziała 
się o niczem i aby uniknąć skandalu. Para szanta
żystów może zatem bezkarnie prowadzić w dalszym 
ciągn rzemiosło swoje.

Oto nowy spoeób wyzysku, który obecnie jest 
postrachem Wszystkich Donżuanów amerykańskich 
Nie zawsze jednak szantaż się udaje. Niekiedy by
wają znohwalsi lubnwnicy cudzych małżonek, któ
rzy mają odwagę schronić eię pod skrzydła policyi 
i wtedy „miła para borsuków" wędruje do więzie
nia. Bohaterem najświeższego skandalu jest „mał
żeństwo" Moore, które starało się oskuboó jednego 
i  bankierów nowoyorskich. Bankierowi jednak nie
łatwo było wydrzeć ukryte w portfelu dolary. Prd 
grozą rewolweru oddał wprawdzie pugilares, ale 
udał się natychmiast do dyrekcyi policyi i zsalar 
mowal straż bezpieczeństwa, pierwszy proces skoń 
czył eię dla państwa Moore pomyślnie, bo zdaje się 
nie ulegać wątpliwośoi, że sędziowie przysięgli byli 
przekupieni. Prokurator jednak założył natychmiast 
rewiayę i ot” trybunał orzekł prreciw panu Mooro- 
w i: „Winien rabunku" i skaził go na 10 lat wię
zienia, a podobna kara powinna spotkać i panią 
Moore, której proces rozegra eię w1 najbliższym 
czasie. W Nowym Yorku sprawa ta wywołała 
gromną senBOcyę, ho pan Moors był protegowanym

awanturnica, pragnąca sam na eam z attache wy- walorów największą zwyżkę uzyskały alpiny, 
zyskać, zerwała sobie kapelusz z głowy, zwichrzyła { mówiono bowiem, że tegoroczna dywidenda 
włosy, poszarpała ubranie i, stanąwszy w cknia i będzie bardzo wysoka, a niektórzy spekulanci 
zwalniającego biegu pociągu, zaczęła wzywać pc- i zakupywali nawet kupony dywidendowe akoyi 
mocy. Służba stacyjna nadbiegła, a wówczas jej- ■, towarzystwa alpejskiego i płacili sa nie po 8 zł. 
mość wniosła zażalenie, iż jadący z nią pan hanie-- 25 ot.
bnie chciał wyzyskać osamotnienie bezbronnej ko ■ | Ku końcowi obrotów osłabiła się troebę
biety i nadużyć położenia. Dyplomata spokojnie j tendenoy* pod wpływem znaoznyoh zleceń 
palił dalej cygaro. Sprowadzono zawiadowcę stacji, 5 sprzedaży nadsyłanych z Pesztu. Takie rą 
zawołano policjanta i wysłuchano zażaleń demy. t giełdzie berlińskiej osłabiła się w ostatniej 
Wreszcie icwiadowoa staeyi zapytał: „Dama taJchwili tsndeuoya, rozeszła się bowiem pogło- 
• skarżę pana o niewłaściwe sashc wanie się wzglę- 3 tka, ie  w Saksonii zanosi się na olbrzymią 
dem niej. Cc mass pen no to do powiedzenia ? "„  zmowę robotników.
Nie wymókłszy ani słowa, dyplomata wskazał spa- \ Ontfttnis n o to itn ia :
lone w połowie cygaro, na którego końcu widniał | Kredyt? arstr. 360 90, węgierskie 397 60,
jasny, nienaruszony ełap pepiołn, co oczywiście nie s Angtybsaki 15550. Uaiony 309 75, Ba.ntuerei- 
byłoby mcżliwe, gdyby dyplomata w drodzo szar- 5 ny 277 60, L&nderbanki 246 50, Ludwiki 210.80, 
pał się był ze swą towarzyszką. Argument był j Ćserniowisoid* 294—, ElbetŁale 257-—, Ren'*
przekonywający. „7 hat's all right, str" — rzekł 
zawiadowca staeyi i kazał aresztować damę pod za
rzutem złożenia fałszywego oskarżenia.

Zmarli. We Lwowie Gabryel Czyohylik, oby
watel m. Lwowa i właściciel realności, lat 82 
Róża z Ibromów Łysakowska, wdowa po oficerze 
wojok polskich z r. 1863, lat 62.

Stan powietrza. T. o g 7 rano — 2, w poi. 
-f-l R. Bar. 752. Spada, Pogoda,

Pomiędzy uczniami.
—  Dyabli wiodzą, dlaczego mi tak powoli wąsy 

rosną ?
— Bo masz za duży nos, więc cień pada i słoń 

ce nie ma przystępu. (Faun).
Omal nie l  Konfucyusza
Kto ofiaruje kobiecie tylko kwiaty, 

wiele od niej wymaga.
— - Jeżeli jesteś śpiewakiem, urwij aryę w chwili, 

gdy ostatni słuchsoz wyjdzie z sali.
Pisząc krytykę, umiej zachować politykę.
Grywaj na giełdzie tylko za cudze pieniądze, 

a niebawem będziesz miał swoje.
Wiedz, że mało wiesz, i pamiętaj, że nic nie 

pamiętasz.

paptsrowŁ 1C145, srebru* 101-45, anafcryaok* 
*ict» 120-10, *astr. reat* wal. kor. 103-CO, wę- 
gierak* złotą, 119-80, węgiarska rest* wal. kor- 
9790, dukat 5’69,20 frnakówka 9-55'/, . na ark: 
11-78, rubin 1-S71/*.

Sprawozdania banko rolniczego. Lwów 1 
lutego 1899.

Usposobienie cc do pezenicy dobre, wobec je- 
, dnak coraz wyższych żądań producentów ruch nie- 
, znaczny, a ceny są lokalne. Reszta produktów be* 

zmiany.
D*iś notujemy ze 100 kilogramów looo Lwów: 

Pszenici. got. 9-25 do 9-60, nowa lub na termina 
0 00—0 00, zyto gotowe 7-60 do 7-80, nowe lub na 

s termina 0.00—O OO, owies obrocany stary 0.— 
10.00, owiee nowy gotowy 6-50—6.75, jęczmień 

ten me , pastewny 5 75 do 6- - ,  jęczmień browarniany 6-75 
| do 7-75, rzspak 10 50 do 11-—, IniankaO.— do 
s 0"—, groch pastewny 6-— do 6-50, groch do go- 
£ towania 7.— do 9-—, wyka 5-— do 5-75, bo- 
j bik 5.25 do 6-—, hreczka 7-50 do 81—, kukurudza 
* nowa na termina 5'50 do 5-80, stara 0'— do 0'— 
| chmiel nowy sa 66 kl, 65-— do 75-—, koniciyna 
i czerwona 60-— do 60'—, konioayna biała 40-— do 
j 50-— , koni czyi,a siwedika 40-— do 55-—, tymotka 
1 17-— do 21-—, spirytus parita* Tarnopol gotowy 

16'50, spirytus na termina 17-25 doRepertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro- j 16-— dc
dę (nie ma przedstawienia) o godzinie 9-ej wieczór ! 17 75. 
reduta dzień-ikarnka. We czwartek po południu jj § Z targu zbożowego na Kieparzu.
„Rcdzina Faryosów", krotochwila w 4 aktach F. 3 Kruków 31 stycznia.
Russa, wieczorem „Csrme” ", opera w 4 aktach S Na tzrg dzisiejszy dowioziono znaczniejsze il-> 
Bizeta. występ Miry Heller, Aleksandra Myezngi ! śsi pszenicy głównie z K ólentwa Polskiego. Z tego 
i Jóoefa 8-jymuńskiego. W piątek „Tamten", sztuka ■ powodu uspcsobienie było trochę słabsza, chociaż 
w 5 aktach Józefa Maskoffa. W sobotę popołudniu ceoy prawie bez zmiany utrzymały się Żyto ltapo-
„Zoójcy", t.-sgedya w 6 aktach Fiyderyku Schillera, | tykało cdbyt dość łatwy, ale po cenach n:Ż9zych,
wieczorem „Tannlatser", wielka opera w 3 aktach Jęcsmień i owies niezmienione.
Ryszarda Wagnera, występ Teresy Arklowej, Ale- i Płacono: pszenioę białą 9.10—9,55, ozerwoną 
ksandra Baudrowskiego J  Wandy Roszkowskiej, ; 9,10—9 60, żółtą 9.10—9 65, żyto 8.10—8-60,
W niedzielę popołudniu „Zaza", sztuka z życia za- i jęczmień browarny 6.75 do 7*50 , na krupy 
tntienwewo w fi aktach P. Bartona i K. Simcsa, > 6.25 do 6.50 owies 6'30—6-60; rsepak 11.—

Sidneya^do 11,70, konica czerwony— .— do —.—, biały 
ę —.— do —.— zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszyst- 
1 ko na 100 kilogram.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń 31 stycznia. Targ na nierogaeiznę. 

Spędzoao 8963 aztuk. Płacono po 44 50—45 50. 
i ś.-einiociężkie po 42—44, lekkie po 87—40, prosięta 
- po 38—44 zł zł sztukę
* § Postanowienia co do zachowania sześciotygo-
* dniowego terminu przy ogłaszaniu podwyższeń ta-

kulisowego w 5 aktach P. Bertona i R 
wieczorem „Gejsza", operetka w 3 aktach 
Jonesa. W poniedziałek „Tamten".

D la  d z ie ln ic y  Ł y c z a k o w s k ie j  u r z ą -  \ 
d z il iś m y  sprzedali P R Z E G L Ą D  U w slcle• ' 
p ie  k o r z e n n y m  p . C za rn eck iego .

Literatura i sztuka.
Drugi koncert Lutni odbył się wczoraj w sali ryt°wych.

Domu narodnego. Prócz chórów tego towarzystwa 
Śpiewackiego, wzięli współudział w instrumentalnej 
części koncertu: skrzypek profesor Jackl i pianista 
profesor Ostrowski. Program, złożony przeważnie z 
utworów wybitnych kompozytorów polskich, był
dośó zajmującym i prsy bMŚLwî ' artysrtyoanein wy
konania, mógłby niezawodnie zachwycić publiczność 
lecz dziwnym zbiegiem okoliczncści, znana, skrupu-

Według §. 19-go rozporządzenia ministerstwa 
handlu z 1-go listopada 1890, dotyczącego ogłoszeń 
taryfowych, należy zmiany taryfy w kierunku pod
wyższenia niektórych- jej dńałów na 6 tygodni 
przed wejściem tych zmian w życie podawać do
publiczuej wiadomości, &atoxuiaat według § 18 te
goż rozporządzenia, sama dotycząca taryfa ma być 
wydawana publiczności dopiero 14 dni przed termi-

węgierikie zarządy

pudełek na cukierki i t, d. Wynalazcą uowaj imi- J wpływowego Batora Hanny, mimo owej opinii 
tacy i jedwabiu jest profesor Hummel z Torksehire* i gracza i s«ulera Djięki staraniom Hanny przyjął 
college w Leeds w Anglii, Na poeiedzeniu farbiers I prezydent M»o Kinley podejrzane to indywiduum 
kiej sekcyi rzeczonego koUgium zdał on niedawno*do służby dyplomatycznej i posłał go w charakte* 
temu sprawę ze swego postępowania, o którem Re | rze konsula do Afryki południowej. Zaledwie pan 
vue industrieUe bliższe p- daje szczegóły. Żelatynę | Moore otrzymał posadę* wybrał się w towa âyafcw5© 
utrzymuje on przy odpowiednio podniesionej ciepło- jj swej npyeudomsł4onkiw, kobiety młodej i fenonif- 
cie w etanie zapełnię płynnym w naczyniu, kŁóre s nalnie pięknej, do Paryża, gdzie „gra w baranka* 
jest drobno dziurkowane Prze* te dziurki przeląc;a I przynosiła ma świetne dochody. Ostttoesnie jednak, 
^ię żelatyna nadzwyczaj c;.eniuchnymi prądami na | gdy borsuki noweyorekie ograbiły jakiegoś bogate* 
pasy płótna bez końca, które pod nią na walcach j go Rosyanioa, dano dyskretnie saaó do Waszyngto- 
bezustannie cię przesuwają i tężoje na nich w nad-« nu o niecnych epatacyach dyplomaty. Nastąpiła m- 
z wy czaj cienkich, lśniących niteczkach które po \ turalnie pod pierwszym lepszym poborem dymieya. 
zupełcem aaschnięciu, jak włókno jedwabiu, na I Pan Moore niebarćUo w îął sobie do serca kata- 
szpulki są nawijane Aparat do sporządzania tych j strofę i rozpoczął teraz dopiero na wielką skalę 
włókien jest tak urządzony, że jeden robotnik w y-1 zabawę W borsuka. Ofiary jego liczą się na setki, 
Btłrcza, sby nad dziesięciu aparatami czuwać i ! »  kto raz widniał panią Moore, tego ta obfitość 
®zpulki w nich zmieniać. Mogą one dziennie wy -1 oskubanych głupców zadziwić nie może. Nowożytna 
7 ,1?9000 metrów nici jedwabistej, skręconej z 9 j j  ta Circe jest podobno tak czarująca, że tu i ówdzie
o A fim^6l^*ta^c^ włókienek, co równa aię pracy 

jedwabniczych. Aby nici takie uczy
nić na ępui« nierozpnszczalnemi w wodzie, wyeta- 

a* f rz?* kilka godzin w zamkniętej komo
rze na działanie pary formaldehydu, przyczera są 
te nici z bębna na bęben przewijane. Wynalazca 
zapewnia, że to  preparow#ilijft czyni jego sztuczny 
l®dwab opornjm nietylko na działanie wody lecz i 
>nnych rozpuszczających płynaw. zabarwianie nici 
naetępnje jeszcze wt®̂ y, gdy żelatyna jest płynną, 
* Wysączające się Włókna posiadają już i zachowu- 

,^?^ńną barwę. Wymaga to bardzo niewielkiej 
110601 barwników rozpuszczalnych. 15Q klg
w kna wyetarczy 4=50 gramów barwinka, jeśli się 
°uc® mieć żywe tony; do modnych dziś bladych 

uów nie trzeba więcej niż 28 gramów farby na 
£  samą u0ćó włókna. Głównym zarzutem przeciw 
łc*ń n V61nu jedwabiowi jost jog° mała wytrayma- 
mieazk ^  w tym względzie zaradaa niewielka przy- 
katuei \ p ^ Ókien prawdziwego jedwabiu lub deli- 
bez porówn»*^ Imanej czy bawełnianej. Cena jest 
iedwaWn 1 * nietylko od prawdziwego

Ł : 1 ■ A ch  jego imitaoyi. Z b.rdzo 
*7  •przedzw.ć f»bryk»nt jedw ab łelatyno-

aaozyn»l% powątpiewać, ozy sąd przysięgłych o>rze 
się jej wdtiękum. Pan Moore został skazany, pani 
Moore meża wyjdzio zwycięzko z opreayi. Jacy to 
jednak mądrzy Indzie byli Grecy starożytni. U nich 
oskarżony stawoł prxod sądsm z zakrytem obliczem. 
Powinniby w tym wypadku jankesi podobny śro
dek zastosować.

Wymowny świadek Z Londyna donoszą, iż 
attache wojskowy jednej z ambasad londyńskich 
miał w tych dniach wypadek następujący : Lord
Sdisbury zaprosił rałodejo dyplomatę do zamku 
Hatfield. K siążę *.* wsiadł do wagonn pierwsza) 
klasy na dworcu kolejowym w Kingę Cross. 
W  chwili, gdy pociąg miał już ruszać, do wagonn 
wsiadła młoda, elegancko ubrana dr«ma Pociąg ru
szył. Książę lapalił cygaro, wsunął się w kąt sie
dzenia 1 spokojnie oczekiwał przyjścia wagonu na 
staoyę następną. Tymczasem dama nżywała najroz
maitszych sposobów, aby zwrócić na eiebie uwagę 
towaraysza podróży i rozpocząć rozmowę : to chu
steczkę ciskała dyplomacie pod nogi, to, szukając 
ozegoś w eiatce nad głową, traciła rówuswagę 
i szukała oparcia na ramieniu dyplomaty itp. Dy-

  r- j plomata najspokojniej palił oygaro, W  chwili, gdy
za kilogram, podczM gdy pociąg dookodiił do Hatfield, dama, widocznie

łatwość naszego doskonałego towarzystwa śpiewa- ?«mi cd któreK? “ a obowiązywać. Obecnie wskutek 
ckiego, gdzieś się zapodziała, tak, że zaledwie w ln>oyatywy ministerstwa kolei że a*uych, anstryackie 
małej cząstce wykonanego wczoraj programu może rarządy kolejowe oświadczyły swą gotowość  ̂wyda- 
być mowa o zachwycie. Rozpoczynając od tego, co takich taryf publiczności 6 tygodni przed
eię najlepiej udało, wymieniamy najpierw Miaczy- terminem ich wejścia w życie. W  wypadkach ja- 
sława Sołtysa kompozycyę na chór męski i aolo te- : w któryeh oka4e 01< potrzebnein skrócenie
uorowe „Śpiewak zwycięzca0, utwór bardzo umieję- , cf su' b*dai« fceraun wprowadzema mektóryoh 
tnie ułożony z powodu pięknego i sztucznego pro- ’ P°dwyżazeń taryfowych oznaczany osobno i to w ten 
wadzenia głosów. Chóry męskie trzymeły się w nim aP0SÓ1)- że podwyższenia te uzyskają swoją moc do- 
dobrze i gdyby aolo tenorowe wystąpiło z większym P1®*® w miesiąc, ewentualnie w 6 tygodni po ter- 
efektem, wrażenie całości byłoby niewątpliwie jak min’e wprowadzenia taryty. Ministerstwo kolei zwró- 
najlepsze, lec. dzieło 8oltysa wymaga solisty, który ; C1,° tak4e do królewskiego ministerstwa bandln 
cako śpiewak rzeczywiście jest „zwyoięecą", zwłzsz-; * prośbą o zarządzenie, aby i 
jza w wysokich nutach, które należy dociągać do - kolejowe tak samo postąpiły, 
odpowiedniej wysokeści. Świetnie wypadły trzy, —
chóry męskie a capella, mianowicie Noskowskiego . f 
„Jesień", Dregerta „Czar miłości" i tegoż kompo-l 
zytora z humorem napisana „Tajemnica". Do rzędu i 
utworów dobrze wykonanych, można jeszcze zali-1 Budapeszt 31 styczni*. Posiedzenie sejmu
czyń kolendę polską w układzie St. Kuctkiewicza' p i kilku imienoyoh głosaw»ni*oh zamknięto 
„Przybieżeli do Betleem" i przerobioną z układu Następne, n* wniesek przswodnioaąeego Mad*- 
Śt. Niewiadomskiego na chór mięszany kolendę rasza, odbęrlzia się dopiero yr sobotę 
„A cóż z tą dzieciną", która podouala się najbar- 1 Sofia 31 stycznia. Ks. bnłgzr-ka, Mary*
dziej, jakkolwiek najkrótsza z wszystkich. Ludwik*, którs wczoraj powił* oóreozkę, zmarł*

Chóry mięszane odśpiewały ponadto dwa ustę- f dziś. Kzięi;:* cierpiała na influencę, a której' 
py z opery Miiaohhsimera „ 8tradyot". prześliczny wytworzyło się zapalenie tiłno. To takie było 
utwór Kar-la Mikulego „Pożegnanie", Gounoda „Ci-powodem , ie  duiee ę przyszłe na świat c 29 dni 
che uztrome" i dwie kolendy w dość ryzykownym j u* wcześnie. Wiadotncśó o śtaieroi księżny wy- 
układzie Dra Bogdańskiego, Nieczysta konsekwea- 1 wołała wszędzie wielkie mratenie W  Ettieśeie 
tuie, a zazwyczaj zanadto wysoka intonacya chóru ’ n* znak żałoby pozamykano sklepy, 
damskiego, oprawiła, że wrażenie wszystkich utwo- ( Sofii 31 stvo*n’a Przesilenie mimstery*!-
rów na cióry mięszane spadło do zera, a najlepsze ne ukończone. P/rzydentem ministrów został 
intenuye chóru męskiego w obec tej ustawicznej G lrekow . W  g;*biv.eoie zasiadają także Rado- 
niezgody z kamertonem pięknej płci spełzły na ni- i sławow i Narzewioz.
czem. — Poprawnie odegrana kompozycja \'iei;,t | Sofii 1 lutego. Według ostatniego biuls-
tempiM „Balada i Polonez" należy do rzędu utwo tynu. śmierć księżnej bułgarskiej nastąpił* a 
rów zbyt znanych i za często grywanych, abyśmy powodu zapalenia płuc, wywołanego influencą, 
mogli powiedzieć o niej czytelnikowi caś nowego, na którą księżna cierpiała od kilka dni. Księ- 
wystarczy więo wyraz uznania dla jej wykonawcy,; ina leżała w agonii ieszoze od onegdaj wie- 
profesora Jackla. Balada Chopina Aa dar wykonana ozora, ale s *n ten n:e doszedł do wiadomośoi 
wozoraj przez profesora Ostrowskiego, ucznia Le-1 publicznej. W  - zoraj rano przy zupełnej przy- 
szetyckiego we Wiedniu, usuwa się z pod krytyki! tomneśji uuysłu przyjęła księżna ostatnie sa- 
z powodu olbrzymiej tremy, widocznej u koncer- (kramenta. Nowe narodzona księżniozka oohrzaza- 
tauta, która nie opuściła go również przy EtudnielfU* w wierze katolickiej otrzymała imię Kle- 
Chopina; dlatego odkładamy sprawozdanie o grze 1 mentyny. ŁSnutak w kraju panuje ogólny, 
piofesora Ostrowskiego do następnego wyatęjm tego i Paryż 1 lutego. Senat przyjął^248 głos»- 
pianiaty. Fr. Eeuhauser. |

Mitye katolickie W  zeszycie lutowym tego 
miesięcznika, znejdnje się, oprócz drobnych wiado
mości bieżących, dalszy ciąg dookonałej pracy pt. : 
„Tybet i jego misyonarzo"; „Alsska11 (spostrzeżenia 
misyonarza); „Lndożeretwo na archipelagu Bism&rka 
(sprawozdanie O. Diks’a, misjonarza w Nowej Po
meranii) ; „Wikaryat apostolski północnej Wiktoryi 
Nyanzy" ; „Misye nad Amazonką"; „Statystyka 00. 
Dominikanów w prowincyi Filipińskiej". Z 9ssyt ten 
jest illnstrowany bardzo bogato.

wnioski co do matery.łu do duskusyi na 
pierwseem posiedzeniu Rady gospodarczej.

Londyn 1 lutego. Według doniesienia St. 
James Gazette, prowadzi rząd francuski rokowa
ni* z bankami francuskimi i angielskimi o 
zi"iągn;ęoie potyczki 8 — 10 milionów fuutów 
szterlirgów ne powiększenie floty i armii.

'  śryż 1 lutego. Trybunał kasaoyjr.y pr»e- 
słuohiwitł wc»or»i byłego ministra spraw ze
wnętrznych Hanotaui. Izba poruozyłz komi- 
gyi rewizyinej wniesiony wozoraj prrjskt a- 
stawy, przyjęła przedłożony jej przez ministra 
Leb-t-ta ma eryał aktów śledztw*, przepraw* - 
dzontgo przez p:-ezrd»nt» Mareau i postanowił* 
zarliowaó miicz-m e o tern aż do powzięci* n- 
obwaty dotyosąoej projektu ustawy i ogłoszenia 
materyało i aktów.

Wiedeń 1 lutrgi. Thun był dziś o god*. 
9 rani na osobnej audysncyi n oerarza.

Waszyngton 1 lu.sgi. Izba reprezentan
tów przyjęła bill o 'jodwuższeniu stanu poko
jowego ził zbrojnych. Odtąd minimalny kon
tyngent pokojowy woizk Stanów Zjedmozo- 
nyoh ma wynosić 57.000 a maksymalny 95 000 
ludzi.

Londyn 1 la tęgi. Times donosi o sfiualiso- 
waciu pożyczki na koleje ohińskia, Wynosić 
ona d i  2,700.000 f. szt.

Paryż 1 lutego. Minister Lsbre' za
wiadomił jeusralnego prokuratora, ie  ponieważ 
dn:a 30 stycznia przesłuchanie Esterhwy^go 
*ię sitońazyło, wiąe w dwadzieścia cztery go
dzin potem upływa ważność listu ielaznego i 
śledztwo przeoiw niemu na nowo podiętem zo
stanie. Mmister Bros'1 o zawiadomienie o tern 
E<ittrhazy’ego. Esterhazy zawiadomiony o tern, 
wyieohsł jeszozs wczoraj, jednak nismadomo 
dokąd.

Sofia 1 lutego. W iele osób lapisuje swe 
uaiwiska na arknsraoh kondolencyjnych w pa- 
łaou ksiąięoym, W  oerkwi św. Jerzego, gdzie 
spoczywają zwłoki ks. Alekeandra Battenberg- 
ski«go, ozyaią się przygotowania do pogrzebu 
księżnej.

Wiedeń 1 lutego. Główna wygrana 50 000 
złr. losów St. Gsnois padła na numer 20084

Wiedeń lju teg o . Prezydent ministrów 
wys-osował do preiwdentów obu I«b Rady 
Państwa p '« a i  datow-ne z dnia d<tsieisz-gs, 
w śtóreta zawiadamia ich, ie  Rada pzństwa 
zosttła z n«jwyż«z«eo polenema odroczoną

Część ekonomscznae
Wiedeń, 30 sityoeniK.

(Z,). Nowy tydzień rozpooz^U) na naszej 
giełdzie w silnem napo^obienitiy go przypisać 
nzieńy głównie oddziały wzaiu gisłd ni omie - 
okieh, które silną tendenoyą ohoą stworzyć w* 
ranki powodzeniz dlt odbyć się mającej za 
kilka dni emieyi praskioh i niemieokioh kon
soli państwowych. Jak w sobotę tak i dziś 
akoye bankowe były na pierwssym planie, a

HOTEL IMPERIAL.
pi&wp$ZQr*ędny hotel. rAgtaK?:icya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Tneciego M&ja, 
Przyjechali duia 1 lutego H, Potworowaka z 

Ratczy. T. Bohdan z Milatyaa. T. Arki owa z córką 
x Medyolanu. L Mikucki z Gorlic, F. Krusehe z 
Pozoricy. A, Fdipowiciowa z córką z Makowiak. J. 
Judkiewicz z Krakowa, L Braums z Wygodf. Dr. 
8. Badzyńaki i G Barach z Krakowa Dyr. K. Yoas 
z Biały. J. Fedorowicz z Moskwy.

HOTEL ŻORŻA
Lwów •— Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 1 lutego. Aleksander Halim- 
ka z Mycowa, F. Sozański a Knrnałowic Julinaz 
Bronaraki z Grybowa- Dr. St. Haeaewski t Koło
myi. Reinhold Leypoldt s Pragi, Sew. Skrzyńaki z 
Norayc A. Zubrzycki z Jaskowie. T. Wysocki i 
Uwiną, Ka. Wł Marhela z Bochni.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  8 Z K O W R O N .

Lwów — Flar MaryacJci 
Przyjechali dni* 1 stycznia. S, Simon s Ber

lina. W. C aikowski z Przemyśla. A, Lewicka z 
Kfcibywód, L. Wolf z Bawaryi. A. Mroczkowski z 
Sanoka. M. Bączkowska % Dobry wód E, Hiolski x 
Brzeżan. M, Goldborg z Rosyi. K. Baum a Pragi. 
S. Kopyatyń3ka z Potutor. J. Reiss z Jarosławia. 
L- Bryliński z Kleasczówny. A. Stankiewicz z 
Wolicy.
wcewuw!j u m jw iw 'M WiiWL.ifliawM— a w — ■—

W A .S K B S IU A N IS
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze 
teł ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Rado* dworu b. Nalradoa Prokuratoryi Skarbu

Dr. Fryderyk Ruetienbauer
otworzył kaaoekryg adwokacką w a Lwowie u l 

Brtjerowaka 8, wapólaie i  p. adwokatem

Dr. Mieczysławem Jabłońskim.
JLwów 1 lutego. (Z łubu Jtwidłowej).
Akeiye as astokę: Keie) g*fc- Karole Ludwikę łOC

al. a . k. 310.30 dty 218 30, Kolej Lwow»kO“C**rB-J*wk5 
po 200 eł, w. e. 293,25 do 296 75 Baoku hypotecanego pc 
lOO d . w. ł  378,— io 388.—, Akcye ferberei w JtUatsue 
w?e pc 800 sL w- »■ £05.—  212.—, hadcff# w*-
Kc*ów w 8e*okn 253'-" in 365 — k i dU haMta i 
^rwMjefr po 200 xł. 206.00 do 208.00,

Ł ła ty  caatKWiue se 100 *2.: Benka hipot, lilie. 
5 prot lc», W 50 Jat « 10 proc. prom. 110 20 do 110 9}
4 t ę «  proo. lo? w 50 łut 100.00 do 100.70, 4 proc, bP5 
v  60 lat 96.50 do 87,20 Banka krąj. 4 1 pól proc. len. tt 
51 lat. KLOC f*o 101.70. Banks kraj. 4 proo. lo? w 57 la; 
8&.00 dr 98.70. T q v . krad. gal aJaiartie 4 proc. (I 
97.20 87,9u, 4 yros. Isb. w 41 S pól kitach ^7.20 ćę
^790, 4 proc w W  9480 95'50-

Oteligf. as 100 ii-. Gal fund. proptnacyjaego 4 pro. 
27.70—B8.40, Reiow&rUegc fund propin 5 pror, 10$2 i  
1% —.—, Sok, S-aahn kraj- 5 proc. (II eaisyi) 102.39 dc 
— — Kolejowe lokale? Baaks krajowec9 4 prooeifes^? 
po 20Q b w n  SfMW dc* 98 30, PrApsds* kr&i ? proa. 104*00 
dn i  ,  i m  1‘7 $1 9829 4 proo, ys 96$
karw n i m  54-30 i*  ?49*

H ia oety  Dmkat oeaareki 5.65 dc 5.75 Ntpolooaiai
9-52 4o 9,62 9-.50 dc 9 60 Rufeai wnajpk*

1.37 80 ętosaSfnlrWfe 5? 80
*8.25

nti praeaiw 4 traktat hfindlowy z Włochami.
Benowa 1 lutego. Zawią-.&ł się ta komi

tet, który ogłosił subskrypoyę na wyetswien e 
pomnika w Montrecx na ozsść śp. oaszrzewej 
Elżbiety.

Tryest 1 lutego. Z okanyi jubileuszu oe- 
sarikiego baron Reinhelt ofiarował austrya- 
ekiemn Towarzystw* Czsrwonsgo Krzyż* wł*. 
snym kosztem wybudowany i urządzony okręt 
ambulansowy i kwotę 60.000 koron n» utrzy
manie tego okrętu w st»n:e gotowości, podczas 
pokoju.

Praga 1 lutego. Proknratorya wygotował* 
już akt oskarżeni* przeoiw slualmoziwi teobniki 
niamieokiaj w Pradze, Biberlemu, zabójcy Lin- 
hardta. Biborl*. oskarżony j B9t °  "tystępek prze- 
oiw bcziieoseństwu żyoia z § 335 ustawy kar
nej. Rozpraw* odbędzie się w piątek, 3 lntego 
br. przed trybunałem sądu kraj owego jako kar
nego.

Wiedeń 1 lutego. Na pierwsze poiieizenie 
sakoyi rolniczej, leśniozej i górniosej Rady go- 
spodtrozej wybrani zostsli referentami w sora- 

? wie stosunku do Węgier oziwkowie R»dy 
podniecająco na kurs ioh oddziaływały pogło- S Ozeoz, Marohet i Karol M(-x Zedtwits. Rsfc- 
ski o korzystnych bilansaoh. Z  przemysłossyoh renoi oi we wepóluem sprawozdaniu poczynią

Wtódcń 31 styczni*. (Giełd* towarowa)- 
Spirytus 18 30. Naf.a gąlioyjska bez zmiany- 
Oukie' surowy 12 55.

Berlin 31 styoznia. (Zamknięoie giełdy). 
Banknoty austryackia 169 60. Spiryius 40 30.

Paryż 31 stycznia. (Z»mkuięoie giełdy). 
Treyproo9'„tow* rsat* 10215. Mąk* na mia- 
siąo biośąiy 45*15.

Frankfurt 31 stycznia. (Giełda wieozorn*). 
Anstryackie kredyty 226-29; kolej państwo
wa 0)0 00 alpiny 0000; dyskonto 20250;
laura 22160.

. Wiedeń 1 ktego. (Targ zboiawy). Psze
nica na marzec 9-6 4 —9 65; żyto n* wiosnę
8 22—8 25; kukurudza na nnj-aeerwieo 5 16 —
5.17; o w. es na marzec 6 15—6.16; rzepak 12-20-- 
12 30; olei rzepakowy na luty 33—34. Ten- 
deniTL jłibz. Pogoda piękna.

Budapeszt 1 lutego. (Targ zbożowy). Psze
nic* nt mtrz o 9 73 —9-74i nŁ kwisoień 9.64— 
955, na piźlzieraik 8 73 —8 74; żyto na m i
m o  8 f6 —807; kuknrudz* na maj-czerwiec 
4-86-487; owies nz wiosnę 5-85-5-87; rze
pak 1210—1220. Popyt na pszenioę słaby. 
Tendenoy* spokojn*. Pogoda piękn*.
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Z  m o je g o  d z ie n n ik a
prze*

JANA DE LA Bfi£ FE.

(Ciąg dnl8zy).
Sodzie* l l 1;,.

A, to glet Pt b.»»" i oozo” ■ jc mąrt 
2 »p e  m*m oią ojoze, ie dzi»wozyt_a 

i* jest..
Nie drstymłzra dfszego oiągo , t e  

z lzlazłzm go w odpowiedzi pena Uenveo’z 
seans ego.

— 3 /aVbz ?... w-alo tego nie wiJrą. Wi- 
dią ty'ko t- jest kobietą *iełną rdzi*!ta i de 
ja na twoje* mlejeou zakooMbym się cez 
ps mięci.

— UsB” -ł para^-kaa^ny, nie umiej ,oy nigdy 
Btrzy ć .ią ra linii zd wego rouądliu

Co za straszny eics dla mojej aa.łoaei 
właei e j !

— W  or; ginalm S-i 'ety właśni i -aly nrok 
i powal kobiny. II b j i » prepolita .  banalna, 
to uo*obiei_ie im:Brt#lnej tuay

— Czują, ie  nie o s . “,lb m się nigdy a tym 
chor tbli”  ym, aieicckojnyza, w eoznie w ruehu 
będą? im n_n/B'em. Co >a dz.e»izne dopr.wd, 
nspu*obisnie, nie znające nigdy -joer.ynku i 
widz-oe weiąi T*“ozy, którycl nikt i-, ty nie 
w idzi! etat ohłęaay i wytrawny jąd op;etn- 
na ni* zdełał jej przerobić.

— Ją przerabiał1! C' za dz.k, pomysł, Piic- 
•twnie, na^iy rrzwij.j w niej t - eo s*anewi 
najpiąkn'ej»zą jej ozdobą. Trzeba tylko, ab* si 
zaki aała a miłość doda iej j< z ze polom i 
rozpali w asny płomień tlącą w niej iskrą 
święteg" ognia.

— Ca ? więr uwaiasz -jeże, i* jeszo to za 
mało ma rozumu ? — zawoła! nrzo.-aiony P«r- 
ses-z. — A oćibym ia z nią wtedy jonął?

Alei to straeaae
— S rzjzDi? I)łj p.,kói bratku. Nie obawą, 

lec* rozs szą powinno nią to na, etniaA O oze- 
mui nie ja t im na twoiem raiejset.. dlaczego 
nie mogą byó tym s-otąfi—yn., który zabie
rze ją ze sobą i obndzi duszą jej da p-awsua 
wsgo 'yoia!

Lyó porwaną p/z. > n.eg~ i „apawzó sią 
prawdaw-ru iyo em poćród ikoobeayeh jego 
zkieletów !.... Ogro: ni* trnilt« wyobrazić o- 
)i3 nizrnego prcfcsora przystojnym młoizień- 

< em, bez k m  ów, s’egsoo.0  odzianym. Przy
puśćmy 'odni^, ie mieszki my razem 1 rzed po
topem w ,aVŚ3]ł nrojonsj krainie, i te poma- 
gafil mu bi .gis w pr»0y, mającej ta eeln od- 
.warranie z i. rząt dawno w g

B rr''... Wspaniały te* obr» z mego sarzę 
soia Dądzie npiorcm, . pędziją-71* sei_ z meiek 

; powiek.
— Nie, tn nispe-dobn* mój ojozo, to niepo- 

' dobni, i Pr: s'lsm mą, zbyć zaraz pe prz byeiu
rozmówił sią z pa tm l i  La PUchare. Odmó- 
i ił ,i pod pozorem, ie pić gniesz daó mi 

j< izoze cza do namysłu i te ihoez s , w p„ 
azyniś dodatkowo pewna .bsai waoya. O t  
mnezr ji rjoze ośśriadezyć, ie ria me zdoła 
jni Zu ienió mego zdania.

— Nie posądzałem sią nigdy P.otrzj o taki 
brak zas.anowienia. Mota mi tó prayz. pr«y- 
nsjdtniej, i»  ti kiego posagn nie znajdziesz jni 
prawdopodobnie w swe * iyrin. Fortuzsia nie 
de pogardzę ia.

I tak dalej na temat ten rozprawiał dłu
go i wymownie. O miliśoi, o praw dziwem iy- 
eią nic powiedziano jo* ani stó »k* jakby fo 
były akctscrya, baz kto yoh doskonale obywać 
sią moiaa, Persensz jednak— muszą t > powie- 
dzieu ra jaga poohwał j — trzymał sią t ,ąi- i 
i konsekwsjtn' . Przy? *ekł sob.e nroeryiois, ze 
nie wedmie szalonej ioBy i id zdania swsgo 
nie udstąpi »  nic w iwieoia.

—  C syA  jo  skorsz, mój ojszs. lecz nirok sią

to raz nareszcie wyjasui.
— .Jakie Ja sią mam zabrać do tego 1 

Bozn awiabl ;łjćno w  pr« i'cenaaitt, i a  są-
siedui pokój nie jeit ti ;t > Ni* str~eiłam teź 
ani slówk- s ponczająosj rozmowy i sprawia
łam sią oiwho jsb >ya —a.

X X X .
& sierpnia

Około godziny ósmej rano poprosili s pa
na d* La Plan: ere, aby wyszedł s mnj 
na równicą, ćotelą..% ią n stóp Farki. Si&ozy 
ty gói, które m.eliśiPj przed sobą, rzucały 
olbrzymie »**'*,  nie dotknięte jesioze słoń- 
)em i .sknąly u g >cną jrkąć powagą. Tru
dno byłe wymarzyć Wo.a ,a'st. ramy dlanro- 
< 'yst/j i steno-ozej oeny, która teraz na- 
dejzla.

—  ( n sa  sobie iyozya* Helenko ?
— 9kUjO'e mnie znowu w moje kajdany! — 

zawołałam z, mocą
— V yzjózD-e?
— Tak isst! Pi^ycwi/rdiaie kajdany do mo

jej skały. Skała 1 kajdany to rrojt wietyszka, 
obiekt » i ja jestem Andromedą.

— Miiejwa zresztą o to, oz^ł Andr medą, 
ezy nie, ozy i skalona, ozy rozsądna, iotó, śe 
ten efioeK Hel»aVo, jsst dop-awdy dzis’ nym 
ozłowie_iem. Powtarzam, człowiek wielkiek 
aaldt.

— Nio przjozą., Jest io bardzo biegły te- 
oknlk ezy iniynier, przubrany zi- buzera. Nie 
unosi sią nigdy, a własno, wyrobione zdania 
ma tylko o eobiiiezrej strov.’e swsgo zaw^d". 
Hzeczy '.ielria etą go i niepokoją. Nie dotó, 
ze ni* po trafił bu uo nbawit i podi.uaćć, ale, 
gdyby tylko mógł, *mnieisz>Ibv uką nie na
wet skleaenie ^ebieskis Ozy broni „yczyi ny 
przeaiyso meisłuszrym ata':om? Nie C*y sl 
ka postawa nie p-rteeza iołnierzowi? ^ozoraj 
zaokuwał sią tak ~ai«eruie, ie to mógł' sią 
stad ową przysłowiową kroplą wody, gdyby

baara nie była jut oddawna pnepeioiona 
Człow.ek bei iharaktózu, baa • > zegc poglą
du, brak mu W..rości, brak—

— Za poz-rol niera. za pozwoteuem — wtrą
cił pan de Lr Plaatióra — czy nic przypomi
nasz sobie, jak pochlebnie w ̂ raiał sią p terał 
0 jego iuteligenjyi.

— Na oók sią przyda inteugenoya, jsieli nie 
umiemy jej Buiy'Vor" 6.

— Alei on co umie!... (Gdybym był kobietą, 
podobałby mi s ą ni zmierni< człowiek, oboa- 
rzony takim spokojnym i równym obamkte- 
rem. Jist to umysł rrzwaiuy, p aktyozny...

—  I zgryźl' ry !... Nie 'aa dm* zby re ooś 
me naTzekał. Czuią, te  gdybym w yszli zi nis 
g o . po tygedniu uoiekłabum jua z dowódrją 
■rwadronu!

— Proszą oią; Helenko, miarkuj sią! wiesz 
prseoiei, ia Łjgo nic iubią. Ala uzy zastano 
wiltś sią, w [S .̂e drailiwe i Hopou''we wprr,- 
wiłaś nas p: łoienie '{

— Nic mi ładnej ooawy, kuzynki i Juan 
ohodzi trlko o to, aby sią wyoofaó. Posłuohaj 
mai tylko.

Zaledwie jednak rozpcj.ąłam moje opo
wiadanie, ujrrałam zbliiająoego ią do nas pa
na Hattvee. Zc * ‘wiłam go tedy z opiekunem 
a sama k; rowałam sią dc tej ccąśoi gó y, 
gdzie siedział kapitan, zatopiony głąbnko 
w myśLeh

^y^ajeer mi sią pan bnrdzc smutnym —  
rzekłem do jiego.— O nie... wuale nie...

—  Twarz mówi oo innego. Pacrz pan: opo
dal opiekun mój i ojoicj paiszi rozmawiają ze 
sobą Pooie.z s.ą pan t:dy; jui cam oni wtu- 
śr ą i załatwią tik ea<ą sprawą. ie nie bą- 
dsiouZ par. muł pożtodu ląkai ,a s.ą oiągłi go 
mon o, istoty sza Ic eej i dziweoznej, wiaząoej za- 
w m  to, u*rg0 n kt nie widzi...

— Pani !,..
— Ładnie mrie pan wczoraj odmalowałeś,

t nie ma oo mówić — rzekiam ze śmieonem.
— Słyszałaś pani n«ezą rozmową 1 — zawo

łał zu! iszatj ogremrib.
— Słyszałam. Ais nie bierz pan regci do 

serca; kipewniam pri *, ia nie mam najmniej- 
srogo itlu, gd>» niesprk: jny m c duoh nie 
sięga tak daleko. Uozyniliimy próbą i ti sią 
powici ła Czy moi s być ooi pres' siego ?

— Nie mogą soki doprawdy darować... sio 
wa uniosły -nme daleko pe za granisą tego, oo 
myślałem.

— Nie bron sic pan, lie tlómaoz, leiz po- 
api łu ze mną dziąkrj niebu ' ,  nieapodzianką, 
któ'ą . 1  wdziąozzmy uenkiru ścianom hotelu.

Zn. «szauy je. oze, leoz w -u toie rzioz/ 
rad a aiebie, poszedł ze runą do kuzynka

— Obaj macie parowie r  'tłopetane u  ny— 
ode*, n m sią do jieh — a łe my praysziiśmy 
tu as skateocnym sukursem. Kapitan i ja Ura 
dziMśmy mianowicie, i > abyt wielki dziej,, 
nas różnie* oharnkUrów, abyśmy si, mogli 
pobrać.

— Szuuda, wielka askodc 1 — zawjlat uero- 
ny. — A oo, nie mówdem panu ? — dodał, ud- 
wraoaj^o sio do kuzyn. —  P oo fyoiyl aś 
pan sobfs, aby poznali rią bliiej? Gdyby nie 
to, moli .u wo byłoby przyszło .dc Baatka.

Op.eku i atc i, fó r j  ecjbmi drszj wi
dzi*1 mnie jni, jag pądze na nomu aowódsoy 
z w: d .nu, odezwał sią j iwatnie

— Na tym puukoie mam sttla, wy-obione 
zapatrywania i nie w ał.-u nigśy pc wodu ia- 
l iwaó tego, oo uoayniłem idąc s* ; .  .-i roz
sądku. _

— W  ta j  rac s musiałeś pun otrzaliC bie- 
jrdn go bąki ! i  oh, pani, gdyby to o mnie 
et odziło... i gdybym był młodszy jakie trzy
dzieści lat. Syr mój jest safaudułą ! — mru
knął w ’ :oóou tak ni*wyrsza.e, te tylko ją to 
d siyszałam.

Pl.ikoB ti . nasqpi).

W  o d a  F i o ł k o w a
Uiawł x twurzy frjuttczj, liszaje, trą
dziki, pierzHienia i luszaienie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twari odŚTrieża, ubielą i wydeli

kaca. Cena 1 z ł r .

J « h  k h n i a t o w a c J E
LWÓW . sklepy wtu i ilici Kopernika 1. S, ulica 
Halicka 11 XF-i] ÓW: Inkienni-e 1. 20, CZER- 
HIOWCE.Rynek? i -  UMYŚL: Francisakakaka t l

WINCENTY KUCZAB1ŃSKI
Lwów ul. Kopernika.

D r e g i  k r z y ż o w e  płatkerzeiby. 14 Staeyl, x f?gn 
rami i iłem malowanym w kolorach uaturalayoh (ptlyobro 

rjr *  nowauei miejicami prawd*iwfm złot»m złocone w ramach 
380 i w?ż»j 14 stacji dregi krzyżowej i  ramami ca 

M S  blaazo lub na płótnie, ręczni* malowana w naturalnych 
- kolorach, wraz z iam$ i krzyżem od T60 ilr. i wjżej.

atacyi drogi krzyżowej z ramami aac^gane na płótnie 
wraz z ramą i krzyżem 66 z). I wyżtj. 14 ata^i olejnymi 

,V -^ ^ W 'Ł ó a Ł a | ! drukowana, wraz z krzyżem i ramami 14 zł. i
mra ' n H  ^yż*j- 14 ataryi tj 14 obrazów rączni* malowanych sa
B l i l  płótnie lub na blasxe ba* ram od 100 *ł. do 200 zł. 14

f1 , < a c ył oro*i krzjżowej oltjodruki 2.S0, 9, 10, 16 *1. wyi#j.
D r u k i  p a r a f  a ln e  n a  p ię k n y m  i  t rw a - 

m  1 g r n b y m  papierze.
Cenniki gratis i tran ko.

Wincenty Xuczabińsfci, Lwó#.
n8 y r in « s u pół kilo tyrko cantow 

nltzrńwnanej dobrod k*wa aromatyczna 
równająca się najlepszym gatunkom do 
nabycia jedyni* w handlu L e o n a r d a  
S o le c k ie g o  w* Lwowie ulica B a t o 
r e g o  I- %. Pocztą wysyła się odwrotni* 
i franco

t i

j !
N o v a  k a m < e / ) i c a

blizko miaita, z powodów familijnych 
raz do sprzedania. Bliższa wiaoomośó u 
p. Kozłowskiej ulica 8k*rb!rowsk* Nr 8 

parter.
A h h ^-7 o 1* Hdiel-pen^ione 

<& B a b s b a r g  
otwarty 1. stycznia 1899. Kuchnia franca-
skn-polaka._____________

Na Jsrzynfcę znakomity r syj-kl cu- 
krowy groszak suszony pół kilo 1.80 ct, 
do caby-ia tylko w bandłu korzennym 
I s e o n a r d a  S o le c k ie g o , Lwów ul.
Batorego 3. _________

Z n a k o m it y  koniak frsscnzki kurv 
cyjny, 0 'znaerony na wystawie lwowskiej, 
cała flzszka 8.50, pół flaszki 1 80, ćwierć 
flaszki 1 zł do nabycia tylko w handlu 
Leonard* Soleckiego we Lwowi* ul. Bato-
rego 1. 2._____________________
II T ro c z y fiw k ie g o  P *«ż  Hawaa*iT 
pół W o Herbatników 60 ct.
„ 9 Karmelków 40 ct.
,  u Pomadtk 66 ct.
,  „ Czekoladek 1 zł.

Wyrób wlajny.

PŁÓCIEN i 81ELIZ0
J A N A  R I E O L t

WE LWOWIE

k r o p i e  ż u t ą d L o w e
B r a d y ’ e g o  

(przodtem Mail:c° ssie Krepie żołądicpwa)
spoiządz^ne w aptoc* „z n m  K ó n ig  T o a  T n g » r n u 
K a r o l a  B r a d y  w  W ie d n iu  L F l e i w l u n a r k t  1. 
stary i znany środek l*czniczy działający snakewicie i 
wzmacniająco na żołądek przy prz*?skodach w trawia&iu i 

innych dolegliwościach.
Cf n i fi iizki 4C ct., pjdw. fiaszk! 70 ci.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywąją. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę 
ochronną z  psK lptaem  C . B r n d y  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwa 
zwrócić, któr* ni* są powyższą marką i  p o d p is e m  Ci. B r a d y  zaopatrzone-

M o p le  ż o łą d k o w e  a u t. 9t. tóro fy
(dawnh] M«rl«MlsScio żołądkowe kraple)

są w czerwon* pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacielskiej 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną — 7

musi się znajdować podpis PlwrtUUp*
Części składowe podane.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach.

Najwisk«sy wybór wtłnianycb, bawełnianych i jedwabnych

IiujdauT. spodui, oonczocu, skarpetę! i piiaizek y  dzieci A
oraz sVłid fabryczny JA

ngrmalstj wiłmtRej Dieli n* prat dr. Jagiri 1
Z Ł a jn o -w s z a  S H O S ^ T J I jE  " b s i l o ^ a  ^

poleca po najniższych cenach
S kład  P łócien, i  gotow ej b ielizn y  ^

F .  & ■  L l a r d a s z a  a

O s o b a  inteligentna, właścicieli;a real 
■ości na prowincji przyjmie za swoje, 
małe dziecko, z dobrego domu za jednora- 
xo *«m zaacznie izem wynagrodzeniem Dy- 
■krseya zapewniona Bbższa wisdrmoać 
Ajencya dzienników, Paiaż Hansmana 9.

i m s l e c  najczyściejszy 85, M e s ło  | \ P ó ł k o i i u l b l  z kołwAcraami 50 d ,  
dwors- i* kuchenae 65, Słonina bardai | | bee kołnierzy 85 ct.

i  f  poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule sai nowe
I po ał. 105, 1*65, 2-ił5, * 50 i 3
i  K o s z u le  i przodaul pikowymi i fał 
| dsikamł fztś^adhamł) po al. 2*76 18.

t f e o z n ie  kolorowe, ea ŷwow*. kreto- 
| nowe i onfortowe po ił. 350 i ‘175, 
( K o i z u l e  n o c n e  po zł. 15S i 0‘90

i oadoWoa* na wańr okraidskSch po 
zł. a-80, J-50 i 2 75.

K o s x u Je  «u a  o ta łep & k ów  po ił 
140 i i '

A
X
X
9

we I. 9Lws^le, — uliCs Teatralna
neprsec.w kcśdole ksttdraLfgo- 9

» e x 3 j

gruba 40. Maka wegiernka 9. Marmolada 
do pączków wyborna 40, Ce*y sa pół kib 
polaca H ł .  B a ż a n t  ul. Halicka.

Kto jest zmuszony wiktować się po 
|za domem, tema

jK ite e a m  jiH l» ln ię
] Podlewskiego 3, gdyz tam się wiktuj&c 
i żadnych dtligliwcści żołądka nie do- 
jfznawałem.

Z y g m u n t  SIlIewM kl.

i K B ś

Cukier!
p o t a r , ' -  3 l Ł

tylko w Ia“Iln

leon~.rda S lackiego
W S  LWO #TE 

uI b.. Bat .reyo liczba 2.

K A . Ć J K 8 0 W Y
»  ll OHO. 1.05 L it , .'45, 166 I I SO
iL a le a o n j d i s  o U e ą s i e *  pa

1 ct 85, A5 1 J  110. 
i H o ł n .a r c «  tasL ■< *2. ‘ 1 t'śO.

Ksiik ety aule o u  ł  i W 
i CliasŁu u> h iu h 2-50. 

Pr awdel i saskie

S a a r p e t k i ,  p  ń i -z o c h y
dla pad, paaow I dzieci.

K B A W A T Y
w aajwneatezyaa w/berae 

Zamówienia s prowincji wykonają 
się najstaranniej.

| Na żądanie szczegółów* cenniki.
t.WiajOT

Tan:e i dob-e!
Nasze k e n a e r w j  e J a r z y n  w nusz- 
kach blaszanych, hermetycznie zaTwknię- 
łych. (groszek cukrowy, fasslk*. ■*P»rag3, 
pomidory, pieczarki, aohi, kempo^y, mar
molady itp)-, któr* przez 8-letni* Jnnlenl* 
fabryki na krsjowych i zagranicznych wy- 
■tawach zyskały 2  z ł o t e  1 3  s r e b r n e  
m e d a le , są do nabyda we Lwowi*, w 
Krakowie i na prewincyi w* wszystkich 
lepssych handlach artykułów spośywczyeh.

Fabryka kun: erw  i ogród 
handlowy

W Lubyczy królewskiej (poczta, telegraf 1 
stacya kolei Lwów Bełżec).

K O S Z U  L E
męskie naimo-iniejHze g^rsy, krój frzncuzkl 
od l.»f‘ ct. Koszule pikowe i fantazyjne 
od Kołnierz* 20. ^anssefy 85. Skar
petki rd 50 ct. K‘aki, rękawiczki, krawa 
ty balowe, sselkie angislskie od 1.25. Chu 
steczki batystów* i 'edeabne, spinki, pod

wiązki Ceny najtańsze

Górsli i Szydłowski
Lwóss, plao Mar toki 8.

Co jest Chleb
św, Antoniego ?

DcYłHny opit j e k c  i jed.'u 
s»yt Castb" rbss ła Kaięgai ma Ka 
tolioka Poznan, Bynek 63

z a
kf-łdenou. kto pod* swój adr-e.

w a ż n e  d l i  K a żd e g o  g o s p o d a rs tw a !
Batsm den e s ą vaelą podłogą lt.k jr .wem i l i ^ u  ter 

lakier ia* ma. i być t wały. Eto c 2 » dzs na lakierze d. la
kierowania podło, i pfzeitt*ozonvni; ten wyrzuca sw !j grosz.

Za^n* rzeezą j»et, je gl«zj'_ turizaytinw* Krzj»ztof* 
jol m j i  do podłóg, wł śni net* fabryk laKer* we Wtednin, 
Berlinie i Offenoa k /ad Menon., jsst nejlep iza.
Krzyazto.a Soh imma glazura touraztynuwa, w pnszkaoh ,e- j 

dnoi ilo eyoh, prze ryiszs wszystkie wy
rób y konknr oyjn ..

Krzysztufa Sthramna glazura bursztynowa, jest eo do t/wa
ł. śoi, poły kn i wytr y 
n,ałoóo b.ezrówiia ia. 

Krzysztofa S. ti aoiua glazura Ourutyn. v j  loha 6gs irinaoi 
Krz ..loTj Sehranua g.azura nureziyn. jest rydata. j-zą od

w szellii wyrobów kon- 
kurenoyjnyoh. J e d z  aj 
P_j*lł  vy  taro.a na 16 1 
*ie łów kwsdratowyol. 

Krzysztofa Schramaia glazura bursztyn, w y t r -  v m  a ł o . u  ,
soą w '.bud1 a n iaidej 1 
gaspodyni podziwie'.ie. 

Krzyuzo Schr mma glazura bursztyn, po lat*eh nawet zaoho-
wn.e ,iuur> ta piękny j 
połysk 1 ni wy o e, a sią

Gliwny ikład fabryczny dla LwuWj I Galicyl

0  ogue ya Hen-y a Biumanfelda
w* Lwowie, ul- 2  ̂łkiewekz 1. 6 gdzie i wszystkie Inne wyroby firmy Schrzmm

ja k ; p o k o s t y ,  l a k ie r y ,  f a r b y  1 U  d . otrzymać można.
Skład fabryczny dla Krakowa I okolley ziujdeja Się u Szarskiegt 

I ty .i  w Krakowie.
O s t r n t n o i t  p  i j  z a b n p n l e !!! t i k i  p o iu .  n o p it r u i ,  6 jć 

musi napisem firmy ^ C h rln to l N clire in

• • K u e e e i j o e e i i  x w K 8 a * » < s e

8 p ó l k a  k o m a n d .  F e r d y a a n a a  t * i e t z » c h a  )J(

Fabryka niaszyn, Odbwarnia żelaza M
we Lwowie ul. Św. Mar lina l l .  £1

G orseluie, Sra w ary, 91 yay , T a rta k i. '
Kisztoryiiy bezpłatnie.

Fiijfc i warsztat repano. w Bze sowie. Jg

stara, czysta, iytu_ wódka bas i ytu w znpełn. lei za tęnnj. Ong 
nao łranou ik i, na prowmoy/ 2 fioszk 5° polec* hendel

Karola Bałiathiia wo Lwowie, 
Orzeczenie W. Pana Br. Ridzjsz»wskieyc,

Dokt. I P. o f  cli .mii w Uniwersytecie Iw n k  .m, brznl nactępująso:
Na podstawi" doo^od-jń i bidin chtoeicziyob poćwialo?am 

nin i szem, ii wódka »tji ów ka“ jest wytr-  i ooL,sf.zo.
ną iytniówbę wu’nił od n edogc,^ (fazln) i tym podobnyab przy 
za jgzek. 'Wssntek tego 0’ nekam, ii ;e..t on- czjstym, zdSoWym 
h/gier ozr.ym napoj*n: go.ąoym (spirytu iowymj, atorj na rutrćj
lsdzki działa tek o» oo jak p /aw d zii y Cofane.

Lwów dnia 10 mtro* 1893.

D r .  B r .  R a a Ł i s z e w s i t i  m . p .  
profesor chemii w uuiwersytei'* Iwnwskirei. 

w w y w v  _  y w y y  y e t n r w  i y y  y w p . y

ie

H l k D E L  H E t t l U l i  t K A W Y

E  D M  U r s  Jfct
we Lwowie, plac

polec n

HERBATĘ
zbioru mej owego :

hół kl. Cougo zł, 1.60 
Scacbong ctArnn 2.— 

n ibłór mąjowy 8.— 
K») sow czu n» 4 — 
Melsnge de Lond. 4,— 
1A/ysiewki herbnein- 

me . . . .  1,30 
Vvysiewki najlep

szych he-bit . 1.60

M:ryauk! 10
pultc* ”  j ’ ipKT g -to ik i

K  A .  W  Y
5 SOiaku czystym aromatycznym, 
k ór* rczsjła franko opłacono do 
każdej stacji pjcztnprej 4*/, kilogr* 

w woreczku; 
pnrtorico . , 9.— pół Jr. —,c0

—.90 
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

Cuba grubo ziirn, 9.50 
Cejlon sielona 10.—

, pizednialG 40 
, g. ziarn. 10.76 
„ perłewa 10.75 

Mocca arab. arom. 10.76 
.lawa złota 10,75

Opakowanie a ie Uczy się. 
Zemówieoia s proviacyi wj ayL się oiwret-ą poutą.

P O M U I T I I O Ł
(  M a ś ć  S a p o  r r i e n t h  ) l  o  i r a )  

ni Leranie uśmn rzająue, wyrobu Eugeniusza 
Matuli Antsuirza w S. .don.yć " koło Ta 
nowa. Środek popularny w cierpieuaeh 
r«nn .cyozny: h g HMOOwyoh itp. ■ najle
pszym sautz iu neywany. du8t*ó moina 
pu oeni-. : słoik prbony 7 J  ot. Słoik duży 

2  złr. 50 w każdnj większa r_
Po otrzymaniu ualeiytośo .uh za 

zalioaką -ryeyta .  pros*- 2 azy dzirunie 
uptab w Radanyilu koi l Tar 11.

Przepytają pieniądze, dołąozyć aa- 
iezy 8 ot. na luft 1 czeoyłkowy. Orlim 
ooh cny prsi i  , aśiadpwmotwaml, pr.tzą 
zącać 'wyraźni, : .d . /a r  .11 iol- wyrobu 
E ug-iii-z Matili' I >rz,i owad ylk« 
ir iiiDait i a api z wtnl ry»‘!iwk
» ■  ijizro) ta obal padąny,

w 36 iaaoh 
t y l k o  d la  p r o  d l  u e  a t o r ó w

ly g o d n ik a  ilu stro w a n e g o
-awieisO 1 -dzie (opróoi BTryio- 
gi “) wszystKie uiwi ry

autorr „QUU VA0I8.“ 
Pooząwzsy od N. B. 189f LLdy 
prenumerator .trzyma co mieslą:

darmo tom Sioiilt ow.‘cza
B prsanmsrati .Tygoliik* .ur 

stn/TUuzo - r u  1 i  11 tnmeL I  tr. 
Sin -i.i iuu wynosi 1 srrf -i. 3 sir.
60 ot. I pi-M«yUg pucnewą 8 sin T  .

Putami .ts pnyjm uj,: 9 ‘ . . . n «
A|cn jy a  i  E k t p t ś j i : ) /  T y a a d n l-  
k i  i te  t i w s a i f  P , '  H.l a a u  9 
acas wwysWis I kmnlnry pism

Z a r z ą d  d o b r

KAAi^uPOl W  i w m
polec* codziennie świeże MŁEIŁCI 

nlezbiemne po 8 ct. ze litr 
zbierane po 5 ct. za litr 
śmietankę po 38 ct za litr. 

Dostawa bezpłatnie codziennie do 
d>?aiów.

Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  H a - j  
m ie u o jio l ,  p o c z t a  F r i u / .

K ! o * S w y o « .

Linimeci, bapsici comt
i einoU Rlalitna w Pndaa,

<«ke mkesiNi ełaleradaa ] 
szehrf . pe eenie 0 kr.. TCW
I f a t a s b ^ ’  j y  * *  J
pen leknłe elnMeneze M J L  

Ceaewege
_  ety ' iedeS tytko w inw
kaer nyglnlnyu s n a  _ j. mt 
nużą lew „ - spteid Rlektera

I i ~ '«o — S™, n iv.w!
rlt -  butoiL ■ ot w . , ,  

kb» nyrśk erygiaSlai 
Apteki, mlek . lek itetya 

■aea «  Pradn. ‘ «

fl-  iiSi.eJipiig Wiikiśi d

t̂eâ kĴ tXl,• odpow ieJzsainy; W adaw MAsłowzkL J^bpiw z ta^ryM  Cterianskiej.

0

1
-X
ca 
s  . 
rsi ■

H o l i  N a ł o ż e n i a  1 8 7 8 .  

B JatwT a Ó/11 w  w ielkim  wyborze k n fr ij

yo oenaoh nadzwyoa. j umiai ko anyuh 
MAGAZTil SPECYALN0 GALANTERYJNY 

pod firmą z z  bon Jtarane
R ^ s m a r k y  4  I L l ś s  Y a ^ t ę p c a

W i A U U Ł A t f  G l E C H 0L 8i £ l
L .  W  Ó  W

l i ó g  p l a n u  M ^ r y a c K u i g o  i  u l i c y  
T e a t r a m t j  L .  2 ,  d o m  j t L a p ń u l n y

C E N N IK I I L śJSTKOH ANE
&&T xisl ź 5ą,<3.«.xixo t o e z p ł a t a i a  "V I

Pierścionki
n  ręczy bo we, obrączki 

szpilki śiabae, srebro stoło
we (o^eędoffnie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 
kach orąę wszeikie biiaterye 

Poleca J a n  X * * -z y a a  
jubiler, Lwów, Hotel

Luropej a Ki

’ C a r o  i  JrtlliD eh
vW W leden  Jpei 

Lwów, Jnslelioriak*

Jagb U o ń ik a  2 2 .

P rze p ro w a d ze n ia
w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach Udem i morzem 
koleją, drogą kołową i w  m le ja c a .

JJ-uita” ?.!* Narodowa SUnisłau Mamaoki i Spotka —  l w ó w  Hoł el Georga.


